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Odszkodowanie dla Polski.
oło

sp rzy m ierzo n y m , a  w  zw iązk u  z tom  n a : D e le g a tó w  n a szy c h  w  Rpau czek a  w ięc
o zn aczen ie  p ro ce n to w e  udzia łów , z ja k i mi ; w  kej dziedz in ie c iężka  p ra c a , zw łaszcza , re
Jiażdo  z  p a ń s tw  sp rzy m ierzo n y c h  m a  w su 
n n e  p rzez  N iem cy  za p ła co n e j, a  rac ze j 
p rz y  rzeczonej p a rty c y p o w a ć .

Do u d z ia łu  w  tom  o d szk o d o w an iu  rości 
sob ie  p ra w a  rów n ież  P o lsk a , o p ie ra ją c  się 
n io ty łk o  n a  zasad ach  słu sznośc i, lecz  ró w ­
n ie ż  n a  jnsnem  brzm ien iu  t r a k t a tu  w ersa l­
sk ieg o . k tó r y  w  a r t .  231 w y ra źn ie  p ow iada  
że  „N iem cy  i  ich  sp rzy m ierzeń cy , ja k o  
sp ra w c y  w o jn y , są, o d p o w ied z ia ln i za  w szy ­
s tk ie  sz k o d y  i s tr a ty ,  p o n iesione  przez rzą  
d y  p a ń s tw  s to w a rz y szo n y c h  i sp rzy m ierzo ­
n y c h , o raz  p rzez  ich o b y w a te li '1.

A  sz k o d y  te , ja k ie  P o lsk a  p o n io sła , są. 
Is to tn ie  o lbrzym ie. S zczegó łow y ich  w y k az  
z a w a r ty  je s t  w m em o ry ale , o p raco w an y m  
p rzez  P o lsk ą  d c łeg a cy ę  p o k o jo w ą  i w ręczo ­
n y m  w  k w ie tn iu  1919 r. k o n fc ro n cy i p o k o ­
jow ej. M enioryał te n  sz k o d y  P o lsk i u jm u je  
■w n a s tę p u ją c e  c y fry  i p o zv ey e :

}V KrólcsJ-wio z pow o d u  w o jny  u leg ło  
anisziczenin 374.000 dom ów  (10 95»), w  (Ja- 
h c y i 422 .243  dom y (13 .1% ), a  n a  k re sa ch  
■wschołiiicb oko ło  330 000  dom ów . S tra ty  
W ynoszą t.ii 14  m ilia rd ó w  f rm k ó w  z g ó ra .

n iem al w szy s tk ie  d o n ie s ie n ia  p ra sy  k o a l i­

c y jn e j, w y m ie n ia jąc  państw o , ja k ie  m a ją  
z o d sz k o d o w a n ia  k o rz y s ta ć , o n a s  m ilczą. 
W  ty m  w r.ględzio zn am ien n y m  je s t  te le ­
g ram , ja k i  o trz y m a ł ze S p a a  w arsza w sk i 
„K u r. Poranny**, w e d łu g  k tó re g o  w  zam ian  
za  reaygniacyę z o d sz k o d o w a n ia , m ia ła b y  
P o lsk a  o trzy m ać  zw o ln ien ie  od obow iązku  
z a p ła ty  za  w ym ien ione  pow yże j o b je k ty  
p ań stw o v /e , z n a jd u ją c e  się w  b. dz ie ln icy  
p ru sk ie j, ja k  k o le je , b u d y n k i i  t. p.

gospoda i k i le śn e j w ycię liW dzie-.lziuie gospod  
o k n p an c i w  K ró lestw  k* 111.000 h ek ta ró w  
Ł tsu , w  G alicy i 240 .000  h e k ta ró w  i ty leż  
m n ie j w ięcoj n>a w sch o d z ie : p rz e d s ta w ia  to  
W artość z g ó ra  p ó łto ra  m ilia rd a  fr:i.*R-<Vv,Y

Z p rze d w o jen n e j ilości k o n i w  K ró le ­
stw ie , w y n o szą ce j 1 ,287.235, za rek w iro w a­
n o  093.501 sz tu k , zaś z 2 .494.224 sz tu k  
■bydła z a re k w iro w a n o  1.174.491 sz tu k ę . W  
G alicy i ilość k o n i zm n ie jszy ła  się  p o d czas 
wo.;ny o 320 .278  sz tu k , bydła- ro g a te g o  
•o i84 .706  sz tu k , a  n ie ro g a c iz n y  o  1,151.699 
S ztuk , co  -znaczy, że ilość g łów  zm n ie jszy ła  
_*ię o 30 do  :'>()%. O gółem  za- rek  wizy cyc 
' kradizleż l*ydła o raz ko n i n a le ż y  się  P o l­
sce  5 i p ó ł m ilia rd a  fra n k ó w .

S tra ty  ko le i żc-Pznyeii w y n o szą  1 .302 m ł- 
lio n y , p i:,yezem  n ic w z ię to  p o d  u w a g ę  k re- 
6;»w w schodn ich . N asz  p a rk  k o le jo w y , n a  
ń u u te k  re k w iz y c y ł i zn iszczen ia , zm n iejszy ł 
B;ę o dw ie  trzecie . N p. w  K ró le s tw ie  by ło  
p rz e d  w o jn ą  1.481 lokom otyw ą 19-13 w ag o ­
nów/ osobow ycli i 39 .427 w ag o n ó w  to w a ro ­
w y ch , z a ś  w  chw iii o b jęc ia  w ładzy  p rzez  
rz ą d  p o lsk i, m ia ło  K ró le s tw o  ty lk o  712 lo ­
kom otyw -, 998  w agonów  o so h o tw e h  i 11.975 
to w aro w y ch .

W  p rzem yśle  s t r a ty  s ą  m oże n a jw ięk sze . 
D ieincy  z lep ili n am  zupc-lnie n asze  fa?uwk>: 
n o śe  w y w iez io n y ch  m o to ró w  p a ro w y ch  i e- 
loK tryeznych  p rz e d s ta w ia  o g ó ln ą  silę  1 1 0  
ty s ię c y  H P ; oprócz te g o  w yw ieź li N iem cy  
z P o lsk i 100.000 to n u  m aszyn  i in s ta la e y i; 
215.375 to n n  su row ców , w  ozom po łow a 
p rz y p a d a  na m e ta le . J u ż  w r. 191 o czw ar- 

częse fa b ry k  b y ła  zn iszczona , a 38%
1 y ło  u szkodzone . T o  leż  n ie  dziw nego , że 

w  r  1913 pi ze: iv .J  7Cróle«twa P ol 
sk-iego z a tru d n ia ł 825.004 ro b o tn ik ó w . 1o 
w  r. 1918 lic zb a  ro b o tn ik ó w  sp a d ła  do 
47 787! O gółem  sz k o d y  i s t r a ty  p rzem y słu  
po lsk iego  w y n o szą  1 0  m ilia rd ó w  fra n k ó w  ‘ 
z górą .

O gólne o k reślen ie  szkód , ja k ie  s t r o n y ' 
w o ju ją c e  w y rz ąd z iły  w P o lsce , je s t rzeczą 
n ie ła tw a . J a k  w id ać  z cy fr, p o d an y c h  w in ­
n y m  m em o ry a le  B c le g a c y i P o lsk ie j szk o d y  
to  w y n o szą  73 m i l i a r d y  910 m i l  i o- ,

żołnierze wzięci do niewoli w wielkiej bitwie 
północnej, prowadzonej przez generała  Soen- 
kowakego, zeznawali, że z P etersburga do Po- 
łocka jechali trzy dni. J a k  n a  stosunki bo-lsze- 
wiefeio szybkość wojskowego transportu  ogro­
mna.

P rzyglądając się dobrym  stronom  sposobu 
w alki Brusiłowa nic należy zam ykać oczu na 
zło strony metod togo generała. Zdawali sobie 
już z r:"eh sp iaw ę Niemcy i w ystarczy  sięgnąć 
do niedaw nych przykładów , aby zobaczyć, że 
Bm silow był dla kt osy i może najkosztow niej­
szym, „najdroższym** generałem . 51 et oda Bru- 
siłowa, o ile natrafi na konsekw entny, .świado­
my s'obie. opór, o ile m a do czynienia po prze­
ciwnej stronic z wojskam i, dobrze dyscyplino- 
wanemi —  jest d la  armii przez tego generała 
prowadzonej —  zgubna. Je s t to  nieomal pew ni­
kiem i jedynie kw estyą wytrzym ałości.

Nioincy w roku 1916 w ytrzym aw szy pierwsze 
ciosy Brusilowa zadali mu cały szereg klęsk, 
w łaśnie impet, z jakim  Bnisffow prowadził ów- 
Czc-sną ofensywę sprawił, że arm ia rosyjska, wy 
czerpana stratam i, pochyliła się z przyśpieszo­
nym tempom do swego upadku.

W  w alkach ołmcr.ych nhs.-i-\yowae m ożna tę  
-samą m etodę walki przeciwnika. W idzieliśmy 
osta tn io  gw ałtowno uderzanie na północy, pro­
wadzono wioJ-kieini siłami, w sposób bardzo roz 
rzu tny . Ud orz.ut ie to zostało przez nasze kiero­
wnictwo w spaniałym  kontratak iem  odbiło, przy 
Czem wśród wojsk nieprzyjaciela można już by­
ło zauw ażyć pierwsze sku tk i imisilowskie-j bez­
względności. Żołnierze nasi widzieli na każdym  
kroku  na lianach, ścianach, dw orcach napisy 
żołnierzy bolszewickich O j ticsc.i, że czerwoni 
annicje.y nio eiieą się już b‘ć, że „idą d-o ilomu“, 
w racają do Moskwy i t. d.

Bezpośrednio po uderzeniu n a  północ, przy­
szło uderzenie na południe, przeprow adzone i 
otw arte  za pomocą wielkich mas kaw aleryi. A r­
mią czerwoną kieruje już teraz ręka dośw iad­
czona, sta ra jąca  się o uzyskanie inieyatyw y i 
rzucająca m asy wojsk dość celowo na teren 
openu-yi.

Bój na skrzydle pohidniowom nie dał nie­
przyjacielowi pożądanych przez niego w yni­
ków

Polski Bank Krajowy
przypomina -wszystkim swoim  dłużnikom  
z  tytułu lombardu aastryackich poźyc-zsk 
•wojennych -wszystkich em isyi, że w m yśl 
deklaracyi, rlożonej w  Banku przy lom ­
bardzie papierów: odpowiadają za spłatę 
kredytu, nielylko wartością saslawionych  
efektów-, lecz także całym swoim nwjątziem.

Gdy zlom bardow ane efekty nie p zed- 
staw iają obecnie dostatecznego pokrycia 
na udzieloną zaliczkę, w zywam y P. T. 
K lientów , by da dni C srcg e lo  wali sw e zobo­
wiązanie, w zględnie skonw erlow ali w  od­
pow iednim  term in ie  pa tyczk i austryackie 
rs riłiiBOtrmlnawą pożycz-ę odrodzenie, przy- 
czem golow i jesteśm y do najdalej ij«sycn 
ułett. iań.

P© bezskutecznym  upiyw ie w ym ienio­
nego term inu  skorzystam y z przysługu ją­
cych nam  na podstaw ie delltrazyi UfU-zmicń 
intzarowyefi. Dłużnicy, k tórzy nie skonwer- 
iu:ą pożyczek austryackicii na polską po­
życzkę długoterm inowi), narażą się nadto 
na zupełną utratp kapitału, Błokower.ogo w 8- 
fektacb austryackisj pożyczki wojennej.

1975 Polski Bank Krajowy.
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yianie, ile razy nieprzyjaciel będzie m ógł 
ji SZC7.0 naskoczyć n a  nas z ta k ą  siłą i jak  bę­
dziemy się przed nim bronić?

I tu  wchodzi w grę olbrzym ia skom plikowa­
na m echanika rezerw, oraz to w szystko, co re­
zerwy te  otacza, a  mianowicie, duch, nastró j 
c.alego społeczeństw a obu w alczących krajów.

Już  dziś pojaw iają się na froncie bolszewi­
ckim całe jodnostki bojowe z młodych i bardzo 
młodych roczników, wychowywanych w atm o­
sferze kom unistycznej, prowadzonych przez sta 
rycli, „w ierzących" kom unistów . Bm siłow zinm 
nił pod tyjr. względom ta k ty k ę  i cały zasób sił 
komunistyc-znych w odróżnieniu do daw nej me­
tody, w ysunął z głębi k ra ju  na fiont. Tern się 
tłum aczy niejednokrotnie w ielki fanatyzm  w 
poszczególnych grupach i oddziałach. Z drugiej 
jednak strony  wiadomo, że o ile to  w yczerpy­
wanie m ateryahi ludzkiego nie d a  osrareczaio 

Armia nasza, cofając sio nio została ani nam acalnych, dodatnich wyników —  wtedy oa- 
pozhaw iona łączności, ani me -/osrała pozbawić 1 łv zestrój te j enorgri pryśnie, ta k  samo, jak  się 
na -poprzednich zdobyczy W całym szeregu W- rozleciał w roku 1916. D latego arm ia polska-, 
tew  n a  lij.i.iel) krJeicw yeh o ia ż  przy trakUu l i . ! prow adzona w ytraw ną i cierpliwą ręk ą  w aiczą- 
wrcszcie n a  wolnym terena*-, gdzie nioprzyja- <ą dzisiaj z wrogiem rozpartym  od K ijow a do 
ci.,-1 um acniał -ię zupełnie regularnie i posługi- j .4zyi, musi mieć spokój w ew nątrz k ra ju  i przy­
w al się całą wspóp-z.est.ą techniką — wciska--‘ cbylną, patryo tyczną w tym  k ra ju  a-inosferg. 
nasz:- i .  /biły go, /aw.-/.; otw ierając sobie d r o - ! R--zerwy nasze, śpieszące na frrwtt, żołn erz sto- 
gę ło oVra.;y>-li p r/ez  -ieł ,e kiorttr.ków mar jncy w polu, imisi mieć to  przeświadczenie, i i  
szów. ^ r.ic-ma za nim w głębi k ra ju  jednego człowieka,

Rt-asumając, możemy ; ewiedzieć, że w osia- k tóryby  trudow i żołnierza nie sp rzy ja ł i czegoś 
tniin mic-lącu mieliśmy byli otr/yr.-ać trzy dla u\go trudu  nie poświęcił. O ile społeczeń- 
śm iortelne ciosy, raz na północy, raz na poiti- stwo nasze ton- nastró j patryoiyczjiy  potrafi wy- 
uniu, \vr<-?zcic na froncie poleskim. Pierw sze i tw  -rzyć —  o tyło m ożna być eahec-wk-ia spo- 
dw a zosialy już odparc.wnne. kojnvm  o przeb g t- j  wn l k b  j, <lz'djowej roz-

Paroda przed trzecim j-s t w toku. Zachodzi prawy.

mizcP hilcniei

' t .  -_=s jeX%e£a/v/pa\ -1
a  p a n i c e  p a ń s t w a . * * = .« < = * *  ł k ć t n

ricj

W-Ef. p

D r e m  i e r a d o  S p a a .

W o . (rl>,;,vruii ni). W
nem pclcżeniem  Polski, w 
niier Grabski.

W ojska polskie, po cofnięciu się z pod Ki jo- ’ w a znajdowała się w rękach polskich. N iestety, 
wa, stanęły  na linii S 1 u e z y , t. j. zajęły o«l- dzięki lotnym  oddziałom k- ur ói y i>u,l!e:-.r.'iga, 
ein.ek, k tó ry  s ta ł się podstaw ą kw ietniow ej ofen plan Brusilowa o ty le się poprawił, że przedarł-! 
żywy. N a te j to  linii rozpoczęły się ciężkie wal­
ki. Masy piechoty i konnicy  bolszew ickiej zdo­
łały sforsować przejście przez rzr-kę i flanku­
jąc nasze oddziały, zmusiły w ojska polskie do
cofnięcia się na linię H o r y n i a .  F ron t biegi zachód, w k i l im k u

, . . . .  , wówczas wzdłuż rzeki H o r y ń ,  dalej n a  d r u g ą  w o ły ń .s .k .ą
t-ret-noi ci,,,,,, * ' ' ",'!cz.r'111' 1 -i*1 -ls on ; wschód od B ó w n a, przeebedził przez O s tr óg W związu z tein u le

sm ny . A  zw azy c  je sz cz e  p rzy  tern
n ,Jo zy , iż  u d z ia ł P o lsk i w odszk o d o w an iu
jc s ,  w ogóle k w esty o n o żćan y . kY sz cz eg ó ln o -
j J  ^   -n iey  n a s i n a  te re n ie  k o a liey j-  j Cy usiłowali ojKinować w zupełności linię kole- 1 s k i r ó w, J a r m o l i ń c e  do D n i e s t r u .  j
v~ , . -1. donosi „G az. w arsz.'* d o - ; j01Vą  S a r n y —II ó w n  o, k tó rej część po lu d n io !

7.0j e ś l i  P o lsk a  is to tn ie  p o n io sła  du- 
K0. ®7-“ 0 c!y z p o w odu  w o jny , to  je d n a k  nie 
n ik n ą  ża d n y ch  k o sz tó w  \vojem;Vc!

t

wódz,- k ić ryby  obow łąrku swojego nie spełniał, 
wrcyier.i ten , k io  się od służby dla Ojczyzny 

związku z oben- uchyla, czy to będzie rekru t, k tóry  do poboru
żdża do Spaa pro- nie sianie, czy obyw atel, k tó ry  podatku  nie pia-

j cl.-N ie może być w Polsce nikogo, k toby  śm .al
swojego obowiązku nie spoinić. 'Wrogiem p,a- 

O e t ! .  H a l l e r  w o d z e ć n  o c K o i n i k ó w l  skp.rz. który, braci swoich w ygładza. Wk-oliśmy,
! astry  w Polsce spór, k to  ma nią rządzić, d z lń a j 

' !wa. flolofoneni). J a k  słychać, we- j (, j n0 niówimy: ma ula rządzić ten , k to  nnr.-.lę- 
ozem armii ochotniczej ma zostać gen. J ó z e f , cej pr,y z nm.0!,u wydobędzie, kto potrafi na-
II a  11 c r, tw órca armii polskiej we b ran e j i. kar ać sobie posłuch, k to  z a p ew n i Polsce zwy­

cięstwo. Niech powie całem u św iatu, że w o j.y  
nie prowad/Jm y d la  oclcony pańskich m ćjąr- 

i ków na kresach, ale w obronie życia i wokreści
W ślrtdy Kordeckiego.

n ó w  f r a n k ó w ,  w  c-reur C l,950  400.000 
•franków  p rz y p a d a  n a  sz k o d y  i s t r a ty  p r y ­
w a tn e .

O czyw iście  od p rz e d s ta w ie n ia  re je s tru  
s t r a t  d a lek o  je s t  jeszcze do  u zn an ia  go, 

jeszcze d a le j do

i S t a r  o k o n s t  a n t.y.n.ó.w, gdzie łączył się podolski, k tóry  biegnie obecnie wzdłuż g ó r -  
z linią frontu podolskiego. Na odcinku H orynia m e g o  H o r y n i a ,  kolo K o r n i c y n a  wschód 

I wrzały bardzo długie i zacięte wałki. Bolszewi- od S t a r o k o  n s t.a.n.t.y.n.o.w  a, przez P ł o
i w, J a r m o l i ń c e  do D n i e s t r u .

f. UJ a««-v . ,  , II U iiUdO,v i  OICI' 1  . ■■ja/ił yo a « . :  Ozami ciuclio-wuoini. aby młodszym księżom po-1 , . M ,b f c y r u ,  Który stanow i , , ,  ̂ ^ dzm a próby j walki nanosi*in!
l i n i ę  o b r o n n ą .  1“ *° n a ,c ^ ' c , 'v, r e j a c h  i w  ten spos-b  w  /  ^  c w n as trój

leg! w ygięciu-nasz fron t ‘ f od? Kl,> w ac ^ o te o rz y  i  m esc w razie P ^ - ! i;ios>v A1.:, va ^ h o tn ie z e g o  zaciaa
la Ahoontn W I J . , *  ^ A (rzc%  J>01łi«C rd lg llM .   ‘ 7

, torych ciężarem uginają się iiuie rządy 
sprzymierzeń e.

*wierd.zą oni również, że Polacy powin- 
] -  zadowolić się z finansowych postanowień nił się wydatnie.

jłomec religijną.

Ruś Czerwona świeci przekładem.
W ińszaw a (Telefonom). W szyscy posłowie zc 

j wschodniej Galicyi, bez względu na przynależ­
ność party jną , zgłosili się na front.

Metody Brusilowa. |w nm i, bez rachunku i obliczenia. I  rzeczywiście Nastrój w  S c im ie .
W arszawa. (Telefonem'). P raw ie w szj stk ie

j bardzo poil- 
iągu  postępuje 

naprzód: kilkudziesięciu posłów zgłosiło się już 
do armii.

f e o w e  znaszanie się ochotników. -
W arszawa. (Telefonem). A kcya ochotniczego 

werbunku postępuje nadzw yczaj intensyw nie 
naprzód. Zgłaszają się masowo robotnicy. Sa­
mych kolejarzy zgłosiło się tylu, że gdyby cheia 
no uwzględnić prośby o wcielenie ich do szere­
gów, m usianoby w strzym ać ruch na węźle war-

1 walki obecne przypom inają żywo wrażeniu, ja-
F ront wschodni w ostatnich miesiącach zmie- hio umiał wytw orzyć Brusdow, rzucając w wml- wv(j a [y ' 0(j ezwv w 'vv /aiace do za^-ią'ra- ” , . , , ■ ■

Chaotyczna a k c ja  luźnych K,m °S ^n m o  m asy ludzkie, w spierane ^  % J 0 j *  ^ * £ 2 %  ^ s U m .  Wobec togo w ydano roznorząa/c- ma
J vo, o corso, ho^„„-,,T , uu Łuioi im. At j. ooniiM ticc ino s ^  ol p 10 rz y do szeregom.

Między i n nem i k lub  P. P. 8 . w ystąpił % in i - , N f  K w vstap :}a % p r0?cł;tem oraaaizowa- 
Bnisilow  jest graczem  zręeznjTn, umie w yko- cyatyw ą utw orzenia biura werbunkowego i wy- nia spe(.yainych oddziałów robotniczych dla

etaryalu . k tó ra  brzmi nas*ę- ac na hQm^

]eh d o ty c zą cy c h , a lb o w ie m ‘ a r t . ’ 92 zw a ln ia  b a ń d " bolszńwiddeh u ^ rą p iia " m ić jś c r  pewnego niasami le n n ic y  i artyleryi. 
ic a  od  z a p rą ty  za  budow ie, ła sy  i inną  w la- rodzaju metodzie. Na całym olbrzymim froncie 
sn o sc  p ań s tw o w ą , lct-A“  ’ " 1 1   - • - - -

l i ie s te ty  zap o m in a ją , iż już  z ty tu łu  sanie- reorganizuje kondotyerów  Lenina, 
g ó  t r a k ta tu  w ersa lsk ieg o  sp a d n ie  n a  P o lsk ę  j Metody carskiego generała m ają swe 
c^ęść  d łiig u  p ań s tw o w e g o  N iem iec i  P ru s . 1 złe strony. Do złych, j:
J ,  ló w n ie ż  o bow iązek  z a p ła ty  za  k o le je  ’ „Dziennik Powsze 
* m u c  p rze d m io ty  m a ją tk o w e  p a ń s tw a  n ie -1 się z m atcryałem

. « w i . ,c i c i  w w « .  . i« D n k o w ; „  ^ a , k . ^  t««*} spraymierzećsear.
dobre i sre bardzo wiele. Ożywił w znacznym  stopniu św iętą relikwią, której zaprzepaścić, ani zgnę- j Warszawa. P. A. T. „G azeta W arszaw ska1'

dnia 7  lipca pisze w artyku le  pod tytułem ! 
Ocena sytuacyi**: Czynniki rządzące w nastę­

pujący sposób oceniają obecną e jtu acy g  D S ii-j



£ tr .  2 . ttGM!8 HAKOO0" b Oaśa D Lipca '£! 5^ : o!:n. W . 1 6 1 ,

tyczną Polski, jaka  sie wytw .>rzyh w związku 
z wypadkam i na fror.cie bolszewickim: Pewno 
Ira k i w  armii naszej, toezącej ciężkie walki z 
bo!sy.ewsk»nv.«aw«a}8. nas wobec potrzeby szu­
ka L a  pomocy u naszych pęzjjjaelół na zacfio- 
iL.ic. lSHfeici.-i.ee mmi poparcie może przy'oko: 
formę pomocy m atcryalnej i w postaci żywej 
sity. Pierw sza je st <ii« nas bodaj ważniejsza, 
ponieważ w uzłskanfti jej napotykam y iia po­
w ażne trud no ści. W alki z nieliczną stosunkow o 
koaoicą Ł sdiennego utrudnia b rak  koni. Uzu- 
pejhiauitt. eRoeiażl.i iego jednego braku będzie 
pogadało  znacza-n e* pierwszorzędne. Szukając 
ż dbałe. pomocy u Uoalicyt, musimy być przygo­
tow ane na pewne ustępstw a ich wym aganiom . 
Moiliwom jest. że tak ' od nas, jak  i od bolszc- 
w i S ów  zażądają pnw  ttzym  in ia  dzrałań woierr 
n o t* , wówczas Wąfłżiemy musieli się do tego
i..'."tosfi.rac. jeżeli. ma sic. rozumieć, boiszewiey 
również: abrąiwą- >.aułi&ry pokojowe. W razie, 
gdkby nieprzyjaciel wbrew żądaniom  entonly
b.oni nic z.wwesik możemy rachow ać na bardzo 
\jujl fn»  i cuwtgifflCTfS pomoc z zewnątrz. S’iSZH 
&y diacy® gw tłżycw a. pflm iuo w ypadków  wo- 
ieuBycfb Syimihmaę- aSj ntfe pogorszyła; Niepo-
c. oezeuiw, na: Brońcie nie Oddziałują i nie oddzia­
ła ją  byjm jpuiiej n a  pogorszenie stosunku  koaiU 
iw?? db> muwsych spraw  plebiscytow ych.

um & u m sL
K raków , 8 lipca.

ff0€0*PW W S KHUfKOWA. W czoraj wieczo­
rom oirrwło się mb Kotłowern zebranie przed­
stawicieli' s tn w a .z /azeń  krakow skich, ku ltu  

, 'hyclu i. etkiuiomb-zttyeh, tudzież przedstaw i- 
ri di mii szw w b fw a, zwołane precz Stow. Sa- 
iiuąronaocy- Speteuzuij, Zebranie zagaił p. Gó- 

imieniem? SR S  9:, poezem przewodnictwo 
oddano dtt. HKecfcrcC POr krótkim  referacie 
pi zpdstasviftk'ła woj- bo.wości,. obecni przedsta­
wiciele- itaw rcizyszeń zgłaszali po kolei akces 
do pogotowia v,ojonnego i pracy  wojskowej 
w IŁ .Tfcowró; ua» kaw ie wezwanie w ładz woj- 
skowyHi. Ui-Jkkinfeyęr tę  złożyli przedstaw iciele 
8. 9. S. (jjn. ROP) człunkówj! Irdej Sokola, Tow. 
tO‘di;ucznegpp Tow. strzeleckiego, bandiowców, 
Izbw  rafcodziUniczoji i innych organizacj i mie- 
szaearistiń łtt k i i z i e i  wiele innych.

Zabranie1 to» odbyło’ się w nadzw yczaj pod- 
n :o*fĄrn nastto jit.

Równocześnie w  sali konferencyjnej m agi­
stratu! radwłii przedstaw iciele stronnictw  poli- 
ty tłaryeh  b prasy, w  spraw ach  związanyc.n z 

. ehwifłf okenfjp r  wspomożenia akey i wojskuwo- 
ści w K rakow ie. P tadanow ienia w te j mierze 
zap id n ą , nar zebran iu1 ezwartkowem .

0B B *\»A . 0 9  P 8 Ł E K  Ochotnicza L egia k o ­
biet* wiadSK odtnrwę, w której w zyw a w szyst- 
kie kobiety- peJsl.ie o m ężnych sercach, zdro­
w ej siłtefc i  w ytrw ale, sum ienne w spełnianiu 
obBwJi. 1 iw , a  v ie m e  Ojezyźnie. aby stanęły  
w ;w®i:0g iiek  ©ehuttńosej L egii kobiet, celeni 
ziatąp ien iai moiezyOT n a  służbie wywiadow­
czej* « r p racy  karnw^aryjnej, ośw iatow ej i go- 
srrułfcBW j ,AV chwili — czytam y w  te j ode- 
7.ude —  gdye bolszewicka R osya dąży  do za­
g łady  rtM.TMgo bytti państw ow ego i broczą 
knwrąi wolno- nasa* ziemie) gdy  od zachodu za­
w is tn y  C/.ccdr i  Niemiec, w róg zaw zięty, czy­
hają’ nu cł.w ilę nrtszegn osłabienia, by  w ydrzeć 
n a u* sfp~łwrołie za M acierzą ziemie obu Ślą- 
jkóiw —  n i»  czas n a  w ahania11.

Oełtotni.łzfei będą, przyjm ow ane w  w ieku od 
17 do 40 ła t. Preodsfaw ić muszą pozwolenie 
rodziców lub opiekunów w razie niepołnoletno- 
ś(i; pozwolenie męża, jeżeli ochoti.L-zka jest 
m ężatką, św iadectw o moralności,- w ystawione 
przez organizaeyę społeczne, proboszcza para­
fo lub osoby w iarygodne. Dobre św iadectw o 
z ostatn iej pracy. Ochotniczki będą badane 
przez lekarza  uo do s tan u  zdrow ia i zdolności 
do stużby w ojskowej.

££ł«ezaaV się  m ożna w koszarach Legionów 
przy nL Grodzkiej, I. piętro, oficyny.

ItHKARZH A OCHOTNICZA SŁUŻBA W OJ- 
W  p !a tek , diiia 9 lipca, o godz. 7 

r.ieez: odbędzie się w sali Tow. lekarskiego
'luob.iwiftuwska. 4) ogólne zebranie wszystkich 
irkarzy  i rygorozantów  m edycyny w spraw ie 
oeiirptriczej slhżby  w ojskow ej w obecnej po- 
trzełre. N a zebraade to  zapraszają: Ciechanow­
ski, dziekan W ydz. lek., Damski, prezes Zw. 
lekarey, Rbsner, prezes Tow. le k ,  S rhoengut- 
Strwemieńslii, prezydent Izby lekarskiej.

PHTFCSORA. M EHOFFERA. Profesor 
Józef: Mehoffer;, roktor .Akademii S ztuk P ięk­
nych w  K rakow ie, złożył p rzyznaną mu nrzez 
1’ob.ka A kadem ię Um iejętności nagrodę w k n o  
cie 2046- K. n a  cek t k rakow skich drużyn har- 
eersk*n . Za d ar ten: sk łada czcigodnem u ofia- 
w  I W *  podziękow anie S kautow a K om anda 
C/icięgpwa.

\W EC 2 '5ŁM IBŚŁMKÓW  w spraw ie zaeią 
gó*,v do w ojska odbędzie się w niedzielę o g 
10 rano na TTynku.

Z W l A ^ L  POI <m O  -  SŁOW ACKI p o s t a ł
w K rakowie dnia 24 czerwca b. r ,  obierając 
pi z-nyoLtnezTrcym radcę Komaiia Zaw ilir L ie- 
go. z;o?tę<peą preew oduieząecgo prof. Wł. Sem ­
kowicza. sekretarzem  prof. K. Iłoupperta , nad- 
ł o zastępcą mz^wodmcząc ego i zastępcą sekre­
ta rz y  dłróeh Słowaków. Celem Zw iązku jest 
zbliżenie się. i poznaiiie obu ta k  blisko spokre- 
w idiorroh ii areałów na polu ku lturalnein  i to- 
we.rzy ki' -m. Zglosaeida na członków przyjm u­
je Zarze-I A kadem ’cki°go K ola Spisko-Oraw­
skiego. U hiw ersytet Jagieiloński.

Z KOMISYI A PR O W IZA C Y JN EJ. W czoraj 
o g. 6 lHfpok odbj ł®. się w m agistracie pe?:c- 
d mnie K om isyr aprotW zacyinej pod prznwodni- 
ctwOTł uw efin  Pvdłago;. a  prey udziale- inspeL-

jto ra  aprow izacyi dla K rakow a, p. K m pińskic- 
! go. Rozważano spuawę utw orzenia kom isyi n.o- 
| i owania cen zw ierząt rzeźnych na miejskiej 
j centralnej targow icy na bydło. Ze względu, że 
I Ministerstwo aprow izacyi do tąd  nie w yjaśniło 
: zakresu działania te j kom isyi w jej stosunku 
do K om sy i aprowizac-yjnej, odłożono w ybory 

! do te j komisyi aż do czasu, k 'ca y  M inisterstwo 
1 apro rt.SWyf da odnośne w yjaśnienia. Uchwa­
lono ceny wytyTezne dla krakow skich młynów 
parow ych i m otoiow ych za przem iał zboża, a  
mianowicie przy mieleniu na razówkę 22.75 
m k , na pytel 3414 m k , za przeróbkę jęcz­
mienia, ta ta rk i i prosa na kaszę 45.50 mk. 
P rzyjęte do w iadom ości spraw ozdanie kom i­
syi kw akfikacyjnej, podające przeciętne cy­

fry w ydatności poszczególnych gatunków  zbo­
ża z 1 m o 'g i prey  tegoroczny ch zbiorach, 
fW ielka własność: pszenica 8 q, żyt-o 9.3 q,
jęczmień 7 4 q, owies 9.5q, mniojjsza w łasność: 
pszenica: 8 .G q, żyto 9.8 q, jęczmień 7.8 q, 
owies 10.4 o). W sprawie cuU.ru w yjaśnił 
radca Saw iński, że cukier jeszcze nie nadszedł, 
oraz, że w skutek  in terw encyi inspektora min. 
aairowizacyi p. Kruj*i?iskie.go i prezydyum  
m iasta dostanie ludność za czerwiec pćł lacy i 
m elasy dobr ej jak oś'’i, a  drugie pół cukm  bia­
łego. Insp K rupiński oznajmił, że uzyskał przy­
rzeczenie m inisterstw a aprow izacyi, iż od lip­
ca będzie dla K rak  o va przydzielany wyłącznie 
binty cukier.

Oo do tłuszczów, to  Puzapp  dostarczy ł 5‘/» 
w agona sm alcu ,v cenie 140 mk. za 1 kg. Ze 
wzgiędu na tę  cenę, nazbyt w ysoką, uchwa­
lono odnieść się do ministerstwa, aprowizacyi, 
aby  w miejsce smalcu przydzieliło oleomarga- 
rynę no 70 mk. za 1 kg.

W ieopr. Roile zawiadomił, że m agistrat po­
czynił kroki, zm ierzające do daleko idącej re- 
diikeyi straganów  ulicznych, a  to ze względu 
na to. że jirzekupnie uliczni przyczyniają się 
w wysokim stopniu do podbijania cen rozmai 
tych towarów.

UNORM OW ANE K A .PIEU  W W IŚLE, Ma­
g istra t kom unikuje: N a rok  lilążący wyzna­
czone są następującć m iejsca do kąpieli w Wi- 

! śle: 1) po praw ym  brzegu W isły w Dz. Dęb­
niki: między 74 a 75 k im , powyżej willi hr. 
Łosia; 2) po 1 o - ; n  brzegu W isły w Dz. Fół- 
wsio Zwierzynieckie: od ul. Dojazdowej do 

uiścia R udaw y. W  innych m iejscach kąpiel jest 
Jfódozwoloną. Miejsca, w k tó rych  kąpiel wy- 
znaC7.ono, zostały  oznaczone tablicam i, usta- 
wionemi naxł brzegiem W isły, z odpowiednimi 
najiisaini. K ąpiel dozwoloną je s t jedynie od 
goclz. G rano do 9 wieczór. Ze względu n a  przy­
zwoitość zakazuje M agistrat kąpać  się b « . 
kąpielow ego ubrania. N iestosujący cię do po­
w yższych przepisów ulegną grzyw nie, względ­
nie karze a re sz tu

Dla ratow ania tonących i czuwania, aby 
n iedorostk i bez nadzoru i opieki, a  w ogóle 
n ik t bez należytego ubrania kąpielow ego na- 
o tw arte j W iśle się nie kąpał, oraz aby  pom ię­
dzy kąpiącycn  się n ik t na łodzi nie płynął, 
przeznaczono n a  czas do dnia 15- września b. r. 
4 strażników , którzy cznwttć będą n a  prze­
strzeni, do kąpieli przeznaczonej. Oprócz nich 
czuwać będzie uad brzegam i W isły s tro i po­
licyjna.

Miejsca do plawicm a koni znajdu ją się: po 
jirawyin brzegu W isty: na Ludwinowio: po
lewym  brzegu: obok folw arku N orbertanek,
przy ujściu Rudaw y, przy P lacu  Groble.

ZJAZD C H R ZEŚCIJA Ń SK IEJ WŁASNOŚCI 
MIAST. Od K om itetu organizacyjnego togo 
Zjazdu otrzym ujem y następująco pismo: Z ini- 
eya tyw y krakow skich i warszaw skich „anoni­
mów11 w osta tn ich  czasach, a  mianowicie 23-go 
m aja, oraz 30-go czerwca b. r. odbyły się dwa.’ 
zi izdy właścicieli nieruchomości m iast pol­
skich, k tórych  rezu ltatem  ie-st ul.worzenie „mie­
szanego11 polsko-żydowskiego Związku Stow a­
rzyszeń właścicieli nieruchomości. Uważam y za 
swói obowiązek obyw atelski ostrzedz w łaści­
cieli realności —  chrześcija-u naszych m iast, że 
Związek tak i. s to jąc  na stanow isku wyłącznic 
stanow em , nie odpow iada interesom  polskiej 
w łasności m iejskiej, lecz przeciwnie, eliminu­
jąc  interes narodowy', idzie na rękę „anonimo- 
wym 11 aspiracyom  o 11 y w a teł i - ż y7 d 6 w i godzi po­
średnio w polski charak ter naszych m iast, pa­
raliżując. akcye sam oobrony ze s tren y  polskiej 
i chr&cśeijańskicj w łasności. A stan  jest gro­
źny: codziennie niemal setk i nieruchom ości pol­
skich przechodzą w  ręce żydowskie, zaś k a­
bały  po naszych m iastach działa ją nierównie 
spraw niej, -p rzy  na.szem uśpieniu, od sm utnej 
pamięci niemieckiej kom isyi kolonizacyjnej! 
W yratow ać nas może ty lko  skupienie polskie­
go żywiołu w m iastach, oraz skupienie polskie­
go kapitału , W  tym  celu odbędzie się dnia 11 
i 12 hpea b. r. w K rakow ie Zjazd organiza­
cyjny „Związku Chrześcijańskich W łaścicieli 
Realności Miast Polskich11, k tó ry , w łączności 
z Pankiem  N arodow ym  T ow arzystw a ..Roz­
wój11, ma podjąć tę  ta k  w ażną dla polskości 
m iast naszych akeyę. K om itet O rganizacyjny 
Z jazdu odnosi się z gorącym  apelem  do w szyst­
kich właścicieli realności clirześcinn miast pol­
skich, aby wzięli ja k  najliczniejszy udział w 
rzeczonym  Zjeździe, stw ierdzając w ton sposób 
czynem rozum ienie swogo w łasnego intoresu 
zarówno stanow ego, jak  i na.rodowego. Z gła­
szać sio należy nod ndresem: K raków , K arm e­
licka 15, parter, Tow. K atolickich W łaść. R eal­
ności m. K rakow a.

RY K I SAMOCHODOWE. Piszą nam  z m ia­
sta : Sygnały  sam ochodów m ijają się z celom. 
Zam‘as t ostrzegać przed niebezpieczeństwom 
przerażają  przechodnia do tego stopnia, że s ta ­
je  ja k  w ry ty  i dosta je  sio pod koła-.

Czy nie m ożnaby sygnałów  ostrzegaw czych 
sam oehajowym h ujednosta jn ić  i zabronić uży- 
wcmia sygnałów , przypom inających ry k  dzi­
kich zw ierząt?

DODATKOWY P03ÓR PODOFICERÓW odby­
wa się. przez calv czas trwania Komisyi j rzeglą- 
dowych przy poborze rocznika 1895 1 1r'02.- Po­

pisowi, którzy do tej ch"dl z jakiejkolwiek przy­
czyny obowiązkowi sweian nie uczynili zadość, 
mogą się niawić w swoim powiecie w dniach 
urzędowania komisyi przeglądowej.

\YECIEE NA CELE EKSPORTOWE. I/.bs han­
dlowa i przemysłowa w Krakowi® kom unikuje: 
Zakłady przemysłowe, pragnące skorzystać z do­
datkowego przydziału węgia !*a celo produkcyi 
cKsportoweJ, zechcą jak najrychlej nadeste.c zgło­
szenia do inspektoratu węglowego w Krakowie, 
ul. Sławkowska 1. Odpisy zamówień w.,ślą firmy 
do Sckcyi przemysłowej Ministerstwa Przi myslu 
i Handlu w Krakowie, Rynek Uł. t0. Węgiel eks­
portowy będzie dostarczony zakładom pizoniysio- 
v. ym po całkowitem wykonaniu dla nich przy­
działu węgla z kontyngentu normahiugo.

KONFISKATY, Praktykantowi drukarskiemu 
Czesławowi B akowski emu, skonfiskowano one- 
gdaj 15 kg. cyny, które skradł w Drukarni Na­
rodowej. Podczas rewizyi znaleziono w jego mie­
szkaniu 2 nowe płaszcze o. ojskowe. — 'V mie­
szkaniu Bimbauma Izraela, ul. ów. Agnieszki 1, 
skonfiskowano 140 ng. skóry podeszwo w ej, którą 
przechowywał w celach paskarskich. Z zapasu to­
go zak,vfts*.ronowała intenJantura wojskowa 
78 kg.

Z SALI SĄDOWEJ. Wczoraj toe/yła się przed 
sądem przysięgłych rozprawa przeciw 44-letniemu 
łficliałowd * Gryehowi, woźnemu podatkowemu z 
Dobczyc,, który dnia 14 lutego 1920 skradł z kasy 
tegoż urzędu gotówkę w kwocie 59.279. Na pod- 
sU wie przeprowadzonych dochodzeń dowodowych 
i werdyktu sędziów przysięgłych skazany został 
Grych ha. J rok cężkiego więzienia. _

Druga rozprawa toczyła się przeciw 27-łetnieimi 
Mojżeszom Rcchmano* i, słuołiaezowi medycyny, 
oskarżonemu o zbrodnię oszustwa, popełnioną w 
ten sposób, że przedstawił się jaico agent handlo­
wy i ofiarował kupcom dostarczeni© rozmaitych 
towarów, wyłudzając znaczne kw8t.yv tytuleni za­
datku. Rockman skazany został na 2 Jata ciężkie­
go wiezienia.

KRADZIEŻ TVTONIU. Aresztowano Antoniego 
Szymańskiego, który poderas transportowania ty ­
toniu z dworca kolejowego do fabryki cygar 
skradł z wozu 10 kg. tytoniu.

ARESZTOWANIE WŁAMYWACZY. Oncgdaj- 
szsj nocy aresztowano znanych włamywaczy: .oiua 
SzywaM Markusa Ppninga i Wojciecha Skowron­
ka! którzy wybierali się na złodziejska wyprawę, 
jednak skutkiem podejrzanego zachowania się zo­
stali przez posterunkowego polłcyi pr7.ytrzyn.ani. 
Pi.dczas rewizyi żiiatezinno przy nich ro.uoaite 
narzędzia do włamama. Nadto aresztowano Stani- 
shPSwa Stachnika. 17-łet.niego włamywacza, pod 
zarzutem wdarcia się do mieszkania p. Kucioli, 
Librowszczyziia 4 i '-.rabowania garderoby i go­
tówki na ołtółna sun.ę 10.000 Mk. — Przed kilim 
dniami arei,zto\.ano podczas obławy niejakiego 
Władysława Adamskiego, jako podejrzanego o 
dezereye. Podczas dochodzeń wyszło na jaw, że 
jest tó znany wdamy rz e z  i nazywa siy W łady­
sław Dej. Zbiegł on i  więzienia i poszukiwany był 
z tego powouu urżez władze. Dej ma na sumie­
niu cały szereg kradzieży.

Z Polski I t*  św iata.
POLICY A PŁOCKA A ARMIA OCHOTNI­

CZA. „K uryer P łocki11 podaje odezwę funkeyo- 
n a ry  uszów policyi państw ow ej w Płocku,^ wzy­
w ającą w szystk ich  kolegów do zaciągania się 
w szeregi w ojsk  walczących. W odezwie po­
wiedziano m iędzy innemi: „My, uznani za zdol­
nych do noszonia bion! w policyi, powinniśmy 
pokazać sw ą zdolność n a  froncie w  walca z 
wrogiem, a  m iejsca nasze niechaj zaima mwsó- 
Edzi, k tó rzy  pow racają z frontu. W iększość 
nas niechaj się staw i, a  mniejszość, nieeh po­
zostanie jako  instruk torzy . Lecz liiecn j-ozo- 
s ta ją  ty lko  koledzy str?ósi i obarczeni liczną 
rodzi na11.

TATARZY NA FRO N T PO f SK1. Z nc.,rswn- 
tynopola o trzym ały  dzienniki w arszaw skie na­
stępu jącą  ■wiadomość: Bolszewicy ogłesiii mo- 
bilizacye T atarów  po zajęciu B aku d la  ode­
słania ich na front pokki. Zebrani T atarzy  już 
w JelizaW etifolu zrewoltowali się. Bolszewicy 
wysłali przeciwno ninł z B aku oddziały z art.y- 
leiwą. Z obu stron k ilka tysięcy zabitych i ran ­
nych.

KONFERENCYA OBRONY NIEPODLEGŁO­
ŚCI. W  m inisterstw ie spraw  wojskowych po­
w stał p ro jek t konsolidacjo w szystkich sił spo­
łecznych, odom  poparcia akcyi werbunku oeho 
tników i w spółpracy społeczeństwu, w dzielę 
obrony ojczyzny.

Stosownie do p ro jek tu  delegatów  vvszy7sti- 
kieh 01'gan 'zaeyi społecznych, związków i zrze­
szeń o celach społecznych i narodow ych ma 
pow stać komitet, w ykonaw czy r>od nazw ą 
,.K onfcrcneya obro r”  niepoiiiległości11. K om 1- 

te t przeprow adzi m.obilizacyę w szystkich człon­
ków, ■wchodzących w skład jego insty tueyi. 
Zaidaniem kom itetu  będzio nkeya pom ocnicza 
wśród y/szystkieh w arstw  społeczeństw a w kie­
runku  w erbunkowym , oraz zorganizowania, 
ofiarności społeczeństw a na cole wojskowo. 
Oprócz tego pow ołane będą do wsnółnva»y w  
f.yrn kierunku w szystk ie organ 'zaeye kobiece, 
k tó re  u tw orzą osobny kom itet agitacy jny . Ró- 
wnocz,ośnie do pracy zaTiroszeni będa. przed­
stawiciele duchow ieństw a katolickiego i 'nnyeh 
w yznań dla oddziaływ ania w  odpowiednim du ­
chu na szerokie m asy ludności.

M inisterstwo spraw  w ojskow e eh m a zam iar 
zwrócić się do w szystkich ziemian, by za przyr- 
kładcm  G rójeckiego K oła Ziemian ofiarowało 
bezpłatnie 10 proc. posiadanego obszaru dla 
żołnierzy arm ii ochotniczej.

Jednym  ze sposobów propagandy  je s t naw ią­
zanie k o n tak tu  7. reprezentantam i organizacyi 
robotniczych, celem udzielenia arm ii ochotni­
czej pom ocy bądź przez’ podniesienie w ydajno­
ści p racy  w ew nątrz k ra iu , bądź precz parali­
żow anie zam iarów, skierow anych przeciwko 
niepodległości Rzeczypospolitej.

NA POŻYCZKĘ ODRODZENIA. D ow iaduje­
my się, że w oddziale kielecki o B anku H an­
dlowego w  W arszaw ie Suchedniowskie a k ­

cyjne Tow arzystw o fabryki odlewów zapisało 
na długoterm inow ą pożyczkę naństw ow ą su­
mę jednego m iliona m arek. J e s t to  do tych­
czas największa u ibskr^neya km lecka. N ależy 
oczekiwać naśladow ców  ładnego obyw atelskie­
go przykładu.

Urzędnicy te j fabryk! podpisali zbiorowo 
Mp. 150.000. W tych  dniach fabryka powyż­
sza założyła sk ład  swoich wyrobów w K rako­
wie i przez obyw atelski swój czyn zasługuje 
na ponarcie.

ZMIANA W  KIEROW N ICTW IE DOLSKIEJ 
K R A JO W E J KASY POŻYCZKOW EJ. P o  u s tą ­

pieniu p. B yrkl z k ierow nictw a P. K. K. P. w 
j W arszawie, powołany zasia ł na to  stanow isko 
; dy rek to r Oddziału krakow skiego P. K. K. P„ 
p. Kazimierz Bigo. J a k  się dow iadujem y, p. Bi- 

'g o  zgodził się na to  powołanie ty lko  tym cza­
sowo i zatrzym uje nadal kierow nictw o oddzia- 

'łu  krakow skiego.
| NACZELNIK PAŃSTW A HONOROWYM 
j CZŁONKIEM WSZECHNICY. W arsz. „K u ry er 
P oranny 11 donosi: D nia 30 czerwca prezydyum

■ S enatu  wolnej W szechnicy, w w ykonaniu 
U chw ały  R ady  naukow ej, wręczyło Naczelni­
k o w i państw a dyplom  na członka honorowego
wolnej Wszechnicy polskiej, 

i OPERA W ARSZAW SKA NA G óPN  ićM 
ŚLĄSKU. Zespół opery w arszaw skiej, w liczbie 

j 158 osób, w yjechał w  niedzdelę na Górny Śląsk, 
celem urządzenia szeregu przedstaw ień w K a­

to w ic ac h , Bytom iu, Zabrzu, Gliwicach i t. cl. 
j W ystaw ione będą arcydzie ła Moniuszkowskie: 
'„ H a lk a 11 i „V < rbura n o b ik “, ora* „P ajace” 
LeoncavalIa. Tournće m a trw ać k ilka  tygodni. 

| Na czele zespołu s tan ą ł dy rek to r M łynarski, 
oraz reżyser Kowalski.

J SŁUSZNE ROZPORZĄDZENIE W  Berlinie 
w ydały  w ładze rozporządzenie, zabraniające 
młodzieży do la t 18 w stępu do kinoteatrów , 

j W łaściciele kin, oraz ak to rzy  kinem atografiez- 
jni wzięli to  za osobistą obrazę i zwołali wiec 
jp ro testu jący , na k tórym  przem aw iały wszyst- 
jicie gw iazdy ekranowe. Oczywiście żaden z rao- 
t wców nie chciał przyznać, że kina, działają de­
m oralizująco na młodzież, karm iąc ją  już to 

j widowiskom! erotyczncrni, już to  kry  min ał-
■ nemi.
j ZGON ZNAKOMITEGO ARTYSTY NIEMIE­
CKIEGO. Z Naiien nadeszła depesza, dono­
sząca, iż zm arł na paraliż serca, w 03 roku 
żvcia, słynny  m alarz i rzeźbiarz niemiecki, 

i Maks K linger.

T aw ładoiu ion ln  \ fceniwnilistw. 
DYRLKCYA AKADEMII HANDLDWEJ wzy­

wa wszystkich uczniów tak ozter-eklasowcj. jak 
i (lwiikl.asowcj szkoły, aby w sobotę dnia 19 no­
ra iO-JO zebrali się w budynku szkolnym o go­
dzinie 10 rano w sprawie poruszonej w odezwie 
Bady Obrony Państwa.

• t m R J M T  ROLNICTWA I D3BR PAŃSTWOWYCH.
Ministerstwa byioj ćzlemicy pruskiej w Peznsniu 

C«szuki-;e kandydatów na stanowissa referentów 
(urzędników koncoptewych) i sekretarzy (urzędników 
trńiaipaiacyjayMi). W ysabnić poborów słu-toowych 
zatęćnia od kwalifikacji. Ka, dydaei r wytsi^m  
wykształee.ii»ai, wavvniczdtn w igl. rolalczem, ®raz 
1 Jtynowani sekretarze zechcą nad- słać sw oje papiery 
(Poznań, A ida M łrcinkowskbgo, hotel rzymski) 
o ile pozostają w jłuzb<« publicznej za pośredul- 
ctwem swe] władzy przełożone).

Z teatrów brascowskiea.
Z M1EJSK. TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. 

D7.U, a powodu choroby p. Millera, zamiast zapu- 
wieiLianego ALwiatu odprocjl* aiośnuertelna ko- 
modyo-opera Kamińckic&o ,JCrakewiacy i Gótale11, 
zai.„ © z cnru2 ya»m witana na każdej scenie 
polskiej. Główne role spoczywają w inkach pp. 
I -Wman-SawŁckioj, Żelskiej, I.ełor.iczu, Czarne­
ckiej,  ̂ Tamar skiego, Koszutskiego, Minowicąa, 
ZbncWegu, Biegalrkiego, Rawity, Kewskiego i in. 
Piękne przmętswicnii ożywi krakowiak w akcit 
Ilf i nowe ękiualne kuplety.

Z TEATRU „BAGATELA". Gościna warszaw­
skiego zespołu artystów Teatru Polskiego i Tea­
tru Małego rozpocznie „ię w piątek 9 b. m. W skład 
imprezy wahodfeą najlepsze siły wymienioriyTh 
teatrów, Irtóro dawniej b ,iy  także pierwszoizcdfią 
o: dnbą sceny miej skioj w Krakowie. I'jizvm y 
wieu pp.: Irenę Solska-G roescrową, Maryę Przy-
bydko-Potoi ką, St. PWłncka. Jerzego Laszozyói- 
skiego i Stan. Stanisławskiego. Z innych sił wy­
bitnych pozna Kraków pp.: Wojciecha Bryd/.iń-
s-kjegoj Brylińskiego i .Tuliuszii Osterwę. — W skła­
dzie zaton. oryginalnym, warszawskiej obsady Tea­
tru Polskiego, ujrzymy już w najbliższy piątek 
„Oficera g-..ardyi“, głośną komodyę l''iaiu-isv,ka 
Mołnara. an trra  granej u nas „Tancerki11 i „Kon- 
fckcyi męskiej11. Pcdolmie jak w Warszawie „Ofi­
cer gwardyi“ grar 7 Itędml i u nas b 'z pomm-y 
suflera, którego budkę zupeiniń usunięto. Głó- 
vne role spoczywają w rękach pp.: I,eszc7.vń- 

sk-ie-ro, Solskicj-Oi-i.-Pscrowoj i Stanisławskiego.
T;iletv ,ia premierę, oraz na drugie z rzędu 

przedstawienie nabywać można w lcasio teatru."

Rcttertasr teatra reh?. ta . J .  SlayyEckfeśto.
G7.wn.rt.ek 8 bm.: „Kwiat paproci11.
Piątek 9 bm.: „Cyrulik sewilski11.

Rspr-' - miejskiego tentm poysztzę&r,c~L.
Czwartek 8 bm.: „Bęben11.
Piątek 9 bm.: „Tajemniczy Dżems11.

R e p e r tu a r  „ B a g a te li11.
Czwartek 8 b. m. H. wieczór wesołej muzy.

Repertuar teatru „Nowości".
Czwartek 8 b. m.: „Słodka dziewczyna11. •

P t t  t e  M m  l
Dnia 30 czerw ca b. r. odbyło się W alne Zgro­

m adzenie akcyonaryuszy  Polskiego Tow arzy­
stwa, H andlow ego, Spółki akcyjnej \y K rako­
wie.

R ada N adzorcza przedstaw iła bilans za 
pierw szy rok istnienia", w ykazujący kap ita ł 
akcy jny  w kwoeio K. 40,000.000, fundusze re­
zerwowe Kor. 15.848,998.14, czysty’ zysk 
K. 5,593.286.99.

Z czystego zysku uchwaliło W alne Zgrom a­
dzenie przyzuać akcyonaryuszom . tó%  dyw i­
dendy, dalej na fundusz em erytalny urzędni­
ków K  1,000.000, na dary  K. 200.000, a mia­
nowicie: na d ar honorowy N aczelnika P aństw a 
K, 50.000, na fundusz plebiscytow y K. 50.000, 
na  A kadem ię Górniczą w K rakow ie K. 50 000, 
na W szechnicę H andlow ą w K rakow ie K.
50.000.

N astępnie uchw alono jednogłośnie podnieść 
kap ita ł akcy jny  do Mp. 100 000.000.

Po W al nem Zgrom adzeniu odbyło się po­
siedzenie R ady  Zawiadowczoj, na którem  zo­
sta li ponownie w ybran i’ Prezesem Dr Ja n  K an­
ty  S teczkow ski, D y rek to r B anku K rajow ego, 
pierwszym? W iceprezesem Ja n  K an ty  Fede- 

jiow iez, P rezydent m. Kralsowaj Poseł na Sejm,

drugim  W iceprezesem D r Marcin Szareki, D y­
rek to r B anku Przem ysłowego.

R ada  Zaw iadow cza uchw anła podnieść nal 
razie k ap ita ł akcy jny  o Mp. 35,000.000., Ł j. 
do kw oty  Mp. 70,000.000, a to  przez udzieleniu 
praw a poboru dotychczasow ym  akcyonaryu- 
szom jednej aikcyi no t/e j za jedną s ta rą . Bliż­
sze w am n a i subskrypcyjne będą ogfllszwr e 
przy emisyi. 2006

K o n c e f t  A d a m a  D i d a r a .

Z dem okratycznej A m eryki do bolszewDu- 
jącej Europy w róct!1 D łdtu pc roziące sześcio  
le tn ie j k r ó l e m  śpiew aków  współczesnych, 
N ikt, najbardzie j naw et antim onarchicznie u> 
sposobiony, nie zaprzeczy mu prgw a do tej 
godności, k tó :ą  w świecie sztuki nie szafuj* 
się te raz  ta k  lekkom yślnie, jak  niegdyś koro­
nam i w zwiąż.kowy eh państew kach  niemio- 
ckich. A że ta  godność D idu ra  pochodzi z.ai- 
*te „z łask i bożej”, z daru  hojnej di a  niego 
natu ry , oczywiste to  dla każdego, k to , jak  
ja , może w yw ołać w pam ięci wspom nienie sa­
mych początków  sztuki Di dii? a. Okrągro lat 
trzydzieści tem u zachw ycił mnie, dzieciaka 
w tedy jeszcze, potężny już głos młodzieńca, 
z k tórym  na chórze w kościele śv , MikohUa 
we Lwowio w duecie śpiewałem  nabożne pie­
śni. G łosik dziecka, drżał ja k  sam otny kłos 
w  polu, śpiew D idiira m iał siłę i zdrowie mło­
dego dębczaka. N ieraz potem  stw ierdzałem , 
ja k  głos jego i sz tuka potężniała, dzisiaj po­
dziwiam w spaniałość je j pnia, dum ną roz.o- 
ż fs to ść  je j konaniA7.

M usiałbym pisać praw dziw y dytyram b, a- 
żeby dać w yraz w rażeniu, jak ie  preeniKało 
do szpiku kości tłum  słuchaczy nk niedziel­
nym koncercie D idura. Ażeby podnieść jo ,ż- 

jcze stopień podziwu publiczności, k tó ra  m ia’a 
jszczęście być na tym koncercie, popełnię małą 
iiiicdyskrecyę: przed wyjściem  na estradę sk ar­
żył się Di J u r  na silną nicdy.Spozycyę krtani. 

.'Domyślaliście się je j może w cudownie mię'.;- 
'.kici kanty len ie D idura w piosence Niewia­
dom sk ieg o  „T y płaczesz dziewczę”, k tó rą  tak 
na3 zachw ycił po rzezkich, z sarm ackim  roz­
machem odśpiew anych pieśniach Moniuszki, 

Tub w ckliw ej pieśni angielskiej, k tó rej ty«
; tu łu  nie podał nam  program ? Szczodrym był 
D idur tegó dnia. D ał nam  wiele i w  nieporó­
w nanym  rodzaju . Z jak im  smakiem n. p. j»k  
śmiało w stosunku do napisanego tekstu  mu­
zycznego i z-wykłogo sposobu śpiew ania in­
te rp retow ał prolog do Pajaców ! W  pewnycn 
m iejscach zm ień 'a rcey ta tyw ny  jego charak te i 
w parlando, z k tórego  ja k b y  w napływ ie afe­
k tu  rozszerza śpiew  do pełnego melosu. Po* 

..tężna, piekielnie w śrtuozyjna a iy a  D ulcam ury 
(rnedico am bulantc) z  „N apoju  miłosnego* 

jD onizetti’egoj w ykonana z niezm ierną p lasty­
k ą  d ram atyczną try sk a ła  humorem , wędro­
w ny szarla tan  w ystąp ił w niej w całej sw >  
je j okazałości K o ló ratu rą i try le r D idura, de- 
im oniezny śm iech i chichot, w szystko pełn* 
pysznego dźwięku, pod względem rozmaito- 

iśc i Laawy i dynam iki tonu  niedościgniona, 
z zapartym  oddęcŁem podziw ialiśm y i r  ba 1 tac 

jdzie M ussorgskiego o pchle (Faust) i dwóch 
^pieśniach M efista z F au sta  Gouneda, w któ- 
rych Didur nie m a ryw ala. Ponmwa-ż publi- 

■czmość k rakow ska m a i  serce i duch i po­
trzebę w ielkich w rażeń artystycznych  pielę­
gnuje w sobie nieustannie, ogarnął więc ją 

lontusyazm , sto jący  w prostym  stosunku do 
w artości sz tuk i w spaniałego arty sty .

Zdz. J 3 'h

Obrady Sejmu polskie?®.
W  dalszym  ciągu wczorajszego posiedzenia 

przystąpiono do ro/.paŁreenia nagłego w ni o  
'sku  pos. W łodka (Związek Ludowo-Narodo­
wy) w s p r a w i e  u s t a w y  k o m a s a c y j -  
n e j .  Pos W łodek stw ierdza, iż podział 
gruntów  na sctlci w ąskich parcel, rozrzuconych 
fczeroko, uniemożliwia pracę. N a sku tek  n!e- 
tskom asowania gruntów  tracim y ro^znio około 
12 milionów korcy  ziarna, je s t z&tem konie- 
’c:'.nom, aby rząd w najkrótszym  czasie przed­
staw ił Sejmowi do zatw ierdzenia kom naacyę. 
Kier.owińk Gł. Urzędu Ziemskiego p. Wilk^A- 
ski zwrócił uw agę na w ielkie trudności, jak ie  
rząd w tej spraw ie napo tyka  ze względu na 
różnico ustaw odaw stw a w trzech dzielnicach. 
R aptow ne ujednostajn ienie tych  praw  było­

by —  zdaniem  mówcy —  bardzo ryzykow ne, 
gdyż m ogłoby wprowadzić chaos i u trudnić 
pracę, kom asacyjną, k tó ra  je s t już w  toku . 
W obeo zgłoszenia pół m iliona m orgów do od- 
browolnej kom asacyi, w  najbliższej przyszłości 
o przym usie nie może być mowy.

P. W itkow ski i N ieszkowski przem awiali 
cnorg-icznie za pizym usow em  przeprow adza­
niem kom asacyi.

P . H ryckiewicz uw aża, że reform a ro lna nie 
może być trak to w an ą  z pominięciem sprawy, 
kom asacyi, nie może być m owy o go apodar- 
stw ie, gdyby  nie by ła przeprowadzona- koma- 
sacya.

W niosek w te j spraw ie kom isya przyjęła.
Po spraw ozdaniu  posła K icm ika izba przy; 

ję ła  ustaw ę o organizacyi urzędów  ziem skich
N astępnie p. S karbek referow ał o zm ianh 

w  ustaw ie o orderze w ojskow ym  „virtu tf mi- 
lita r i”. P rzy ję to  mianowicie dodatek, by wnio­
sek co do nadaw ania  dw óch osta tn ich  klas te ­
go OTderu m ógł być staw iany  przez odnośne 
dowództwo dyw izyi. Izba uchw aliła ustawę.

N astępnie po przem ów ieniu posła Sołtydra, 
p rzy ję ła  Izba w niosek nagły , że mieszkańcy, 
terenów plebiscytowych, którzy na m acy w y­
ników plebiscytu przyznani będę Rzeczypospo- 

J litej, mują być bez względu na narodowość 
j wełni od przymusu peinieuia służby wojskowej 
, na lat 8- Motywom wniosku jest, aby ludności 

na tych  ziem iach 1 110  przerzedzać.
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N astąpiło  spriw ozdaiiie  kom isja skaTboWo- sek posłów, w szystkich klubów  o zabezpieczę- o d s tęp n e . P a m ię ta jc ie  w szy scy : T eras. "M a-; lSo zaprosić n a  przew odniczącego generała 
bu. ne tow ej o iządowym: projekcie ustaw y, d o - ; ni" rodzin w ojskow ych. j tk a -O je zy z n a  w  p o trzeb ie . K to  p raw y  sy n , - Józef* H a l l e r a ,  k tó .y  zw ołał n a  czw artek
tyczącej ujednostajn ienia na obszarze byłego | P rzystąpiono do rozpraw y nad nagłym  w n io -, k to  p ra w y  P o la k , p rz y  n ie j s ta n ie . Wie sądź- jdo pałacu  nam iestnikcw skiego .lelegarów
zaboru roev jsidegu ustaw  i rozporządzeń o no- sk;em p. G dyka w spiaw ie odezwy Sejmu u s ta - 1 cio się  i n ie  p raw u jc ie , a b y  k to ś  trze c i w as | w szystkich inacytucyi społecznych, ziecydow a-
datitaeh przem ysłow y en, oraz o podwyższaniu A odawczego do parlam entów państw  sprzym ie- i  nie p o g o d ził k rw aw o . K to  m a u  sieb ie b ro ń , i rjy h  do czynnej w spółpracy.
SrGwek: pedstk-nw^-•’ izonych w celu odroczenia plebiscytu. P . G dyk i k to  ma. u  sieb ie k o n ia  i  s iod ło  n ie ch a j s ta -

Sjizars■li.w i.-a . .-.icrzbiciu oznajm ia, że zaznaczył:: P ro testy , jak ie  się rozległy w Sej- n ie  z tem , co ta a . N iech aj sz lac h e tn e  w spó ł
1'ózs.jerzcnśe formy podatku  przem ysłowego ■ mie samym i na wiecach przeciwko dokona- u b ie g an ie  się  O p ie rw szeń stw o  będzie  m i a*
dotyczy n& razie ty lko  b. K w g ro  k.wki. K o - , niu plebiscytu, wśród tego najazdu  Niemców, rą  sp e łiro n e g o  obo w iązk u , m ia rą  g o rące j 
mrsyu p«zo»taw'iajp,c bez 7.iwa*y podatki, w | prześladow ania i rozb ijan ia  biur, uniemożli- 
tkodue atentów  przedMębioestw p rzem y śle -, w łającego wszelkie odbycie plebiscytu, pozo- 
•cyeh iiiiim M ji ą # i  podatek handlowy o 100 s ta ły  głosem w ołającego na puszczy. D latego 
det J9&%. f e n d  i komisy a op ie ia ją  się na p o - , prosim y, aby Sejm zwrócił się do parłam  en- 
d a ^ t t  praemy,nowyin, k tó ry  obow iązyw ał przed j t.ów państw  sprzym ierzonych w celu w płynię- 
cfcupaeyą w b. K rólestw ie. Ce do tow arzystw  ; eia na odroczenie plebiscytu. Odezwa brzmi: 
a*eyjnyc.h. tó  są  one objęte znacznym poda-j W  chwili niezmiernie ciężkiej dla narodu  pol- 
tkiem  (>d Ł anirab it a wreszcie od doch o d ó w ; skii go. k tó ry  własnem i piersiam i w strzym uje 
iirzcdkiębijrstz. P < M !  nhifej^ny jest pierw- pochód bolszewicki na całą Kuropę, Polska 

p o u r ik ls n  przychodow y*, kbfey Sejm m nsi w ytężyć cala sw oją m oralną i m ateryal- 
iwhwaTit Obciąża on bardza) znaiżarte przem ysł na silę d la  ratow ania siebie i św iata całego 
i  h m W  byiegw K rólestw a. Obciążenie poda- J przed z alertem  anarchii. W  te j chwili przepro- 
tku  pr.TCinysiOwo-hanrflowcgo przedstaw ia się
w  srwmh, 800 milfcnów m arek, podczas gdy ..  ...............   _r j  . . .

wyników spraw iedliw ych, któr<‘by odpow iada- 1 jako  zwycięscy, albo aby legli jako  bohatero 
ly  istotnym  życzeniom tych ziem. W obec tc- (wie.

roTnicZwo obejmjwaawby niecałe 200 milionów 
mareif.

m iłości O jczyzny
P rz ec iw k o  jeżd z ie  w sch o d n ie j n ie ch a j 

a ton ie  jazda, w ło śc ia ń sk a  K raicusów  i k o ­
synierów ', ja z d a  ry c e rs tw a  po lsk iego . N ie­
c h a j się tw o rz ą  ja k ie k o lw ie k  o d d z ia ły  i p o d  
jak iem k o lw ie it h as łem , w ezw an iem  i za w o  
łaniom , b y le  p ro w a d z iły  do  zw y c ięs tw a .

Niechaj nie m yślą starzy , w ysłużeni żołmerzc 
Rzeczypospolitej, S trzelcy, Sokoli, Kaniowczy, 
cy. H allerczycy, A m erykanie, że już. spełnili 
całkowicie swój obowiązek wobec ojczyzny 
i niechaj dziś s tan ą  do apelu, a  kobieta P olka 

w adzenie plebiscytu na W arm ii i M azurach, j  niechaj będzie jako  ina tka  Spartanka, wysyła* 
w ym agającego spokoju i uwagi, nie może dać jąea  męża i syna- w szeregi, aby wrócili ty lko

• . • . 11 ’ _ t_ 7_i- /. — nJnnnT!..Jn 1 ‘ o k« nm«n‘o0 iitr oiko <1 htr 1 Afi*l { i U lf A })nh ji.t Prfl-
*

WSTRZYMANIE URLOPÓW.
W arszawa. P. A. T. Do w szystkich władz i 

urzędów miejskich: Ze względu, nc, pow ażną sy- 
tuacyę i poirzebę ześrodkow an ia  w ytężenia w 
obecnej drwili w szystkich sił, proszę o w strzy-

I  h a rtg la s  zarzuca ustaw ie, iż wychodzi ; go Sejm ustaw odaw czy polski zw raca się do [ "VVplyv .cn  swoim sprawcie, aby ustaw ała lei 
t  fałszywego założenia, że im k to  więcej ma, j w szystkich parlam entów  państw  sprzym ierzo- ^comyslnośó, zabaw y iiuczne, liulaitki, a  caia
tom m niej płaci podatku . P o d atk i obciążające i nych z gorącem  wezwaniem, aby w  imię spra- 
praemy-nT i handel nie są. za wysokie. Obecnie wiedliwości w płynęły  na swoje rządy  w kie- 
zdkaria daje  najw iększe dochody, a  rolnictw o runku odroczenia term inu plebiscytu do chwi-
daje  i* .k itk a  tyTko 181,030000. N adto  wiel­
kie ciężary  podEtkowc prronosi się rów nież 
n a  zr.woda wyzwolone. Ustawę przyjęto .

W  ..prawie odnrrdowy kościoła ew angelickie- 
g »  w  P/swiMowie, zabrał głos p. Dymowski, 
irassndhi łając względam i politycznym i potrze­
bę w yasygnow ania na ten cel odpow iednich 
funduszów, fzba p rzy ję ła  w niosek i uchw aliła 
odpow iednią kwotę.

N astępnie przy ję to  in  m erito nagły  w n io -1 gic

li, gdy naród polski będzie w możności z ca­
łym  spokojem  pracow ać przy przeprow adze­
niu plebiscytu. Sona polski ma nadzieję, że 
ten głos znajdzie oddźwięk u przedstaw icieli 
wolnych 1 dem okratycznych narodów  świata.

W arszawa. I*. A. T. K om unikat sztabu 
•m p k  polskich z dnia 6 lipca b r :

A tak bolszewicki na tjólnocnTm odcnrlfn fron wo.lca balalionn, kap itan  H enryk s k w a r -
Ł *• . . /  ■?_ * n __ i ________  1 . .  1 . 1  „ i  ...

?'/wija i i j  w daiw ym  ciągu. K aw alerya n ie­
która przjriaiFa się pm -z naszm  ja ciel ska,

fttonr między jezioram i D ryśw iaty a jeziorom 
Ih i.-ja  . operuje w ro p n ie  mi pó łnoc od S a r
Itr 5̂- - c n y m  y. ©*t£zijify 
E ■ ' :'c ęiej wa-fcr na lina 
ie«ir-w:ja, rzeka M inuta, 
w  'kciue&n. feindfubww-ws

PSR-rbftić należy ciężką ju a ię  naszego żoł- szewickiomi, k tó re  nieprzyjaciel wprowadził 
a w  sec;.egółn«8<ri jednej z dywizyi po- ]w bój jtroy pierw sronl natarc iu  na odcinek ge- 

aiuińekich i dywi-zvi litew sko-bialoruskioj, k tóre ncrala Zygadlowięza, w ipionadza on dalszo re- 
h * ' w  ftroftluni 'ustępując n a  n ak azaae  pozy- zerwy do boju. Miejscowości G e r m a n  o .w i- 
« ł r  v» zarastaj, w tfcw x  atthu.iŁcenii kołam nam i c e i D o  k s a y c o  zostały  przoz nieprzyjaciela 

'-"^iTrl untiniu^ zadały  im na-hswyaczajnie zajęte. K a w a le r a  liolszewtcka po dokonaniu 
c*#:-'ie st*al5v Pbd vrptyv<p<n slanow izości na- j oskrzydlającego ruchu od oółnocy ukazała  się 
s>Ł,-!ie odporu i befuifełskiej p ttPaw y naszego {pod miejscowością, D r u j  s k: nad rzeirą Drujką. 
Sełomrzfi. nieprzyjaciel' zn iussoay • był zaprze- J Po kilkr.krotsiyeh darem nych próbąeh sforso 

bigatośredniego m oiskN ir» odchodsaGC na- wania Berezyny udało  aię n lerrzyD ąicłow l 
*** oififiruły.. przekroczyć ją  ziwezniefszeiią silam i pod N n~
. (tóSrae- o«t B .Ą '»aw a < d J-zi&fy nasze wy- w o s i ó 1 k  r. m i, n»  nsł.idniow y wschód od 
P **y  pi-zjciwrdka v  B f  im y  i  N a Bory .sowa. Mniejsze łżłiflrial.y sforsow ały Bcre-
^ R iz y n łe  w kilku imcjscr.cii zniśzc zyTiSmy w ,7.vnę p o i miejscoweśeie Giit.y na jw lndnie od 

w-i padach m at. r \a l , k tó ry  nieprzy- m iasta Borysowa. Aiccya celem odczucenła nie- 
jąi!r-i ]j**.ygntowywaf do lin iow y mostuw. przyjaciela na wschodni brzeg Berezyny roz- 

N » . amaL Polesia  ąacięte waflb. które zwla- v:i:c. sie pomyślnie, 
śzc.rs iłffsfcrwiką io  u^w yJGrej j naiążsń-iś n a j  Na nołm ln;e od E s o b r u  i s k a  dw ukrotne a- 
Oijęl ,k» itóinefeH^nr w  rejorne D olaej le ie z y n y . ]tuki nmor/.yjaciel.n wnaAmiie Zubrzyco—Cielcie 

Na pofudiTc od ł^ y p e ti  a tak , In lsz.w ick io  rvee—Grabie i w rejionio S kałkę— Ozer.dn— 
od^ołto . Oddz.ak, ltnriuej armii lSrdi .'unego rW ałidiw ha zostały  z  ryielkiciai d la  niego stra- 
atakaąji od zachoriu opanow ały Równo. ’.m u-U a,ni odnarte. *  j
sza.i.ic n .,w e oddz.ily  do w ycofania się P od-. Na południu pod wpływem rm iał?! w yorąw y 1
jazuy konnej arm ii i.icprz^juciclskicj posuną  
ją  s:ę w strcHię K 1 e w a n i a.

W  n jm r e  n« półBocny-zarhiW  od SHarokon- j w ypadu naszych oddziałów  na Maeimowicc 
* .. *  gruoa ger-. K rajewskiego rozbiła Skry.galów— Kocory,- nlcprr.v5ac:e! ataków  n ‘e

W niosek przy ję to  in m erito bardzo znaczną odezwie, oraz dow ództw a poszczególnych fer- 
większośeią. ' j maeyi och^te tizych . Form.aeye oihotnieze, zgla

N astępne posiedzenie we czw artek. Jody- ■ szająee s i '#-ałem i organizacyam i i oddziałam i
nyrn punktem  porzapłku dziennego będzie dru- z M a ł o p o l s k i ,  będą i.ię form owały we

czvtanle konsty tucy i. wschoirlniej Małopclsce 7. cent,mm we Lwowie,
i brygady er M aczyński: fonnacye 7. Kongresów­
ki i kresów  wschodnich dla kresów  w centrali 
Rem bertów  —  Jabłonna, zaś fonnacye wielko­
polskie i pomorskie na kresach zachodnich 7. 
centrum  Biedrusk. Jazdę  będa formować pod­
pułkow nik żółkiew ski, rotm istrz Dąbrowski i 
m ajor Jaw orski, w zastępstw ie porucznik la ń -  
skk

W a r s z a w  a, 7 lipca,
Józef Haller, gon-wał broni.

K u f  n M  illi.

plefeyieffl na Mazurach.
Glsztyn. P. A- T. Komisarz lłzcszy niemie­

ckiej przy kom isja m iędzysojuszniczej von G.uyl 
udzielił przedstawicielom  prasy  niemieckiej sze 
rogu inform acyj, dotyczących plcbiscjdu. Gayl 
jest niezadowolony (t) z działalności komisyi 
międzysojujjzuiczej, przedew szystkiem  zarzuca 
jej, że zgodziła się n a  zadania Polaków  sk ła­
dania k a r t do 3 urn  po jednej dla każdej z n a ­
stępując., oh trzech lis t: 1) lis ta  dla urodzonych 

Rzeczpospolita >yła jednym  obozem.  ̂ | i  zam ieszkałyeh na terenach, 2) dla urodzonych
Biura generalnego in spek tu .a-u  armii o o- , na +oi.ci;jC) ]ocz zam ieszkałych zagranicą, 3) dla 

tr.io.7.aj m ieszczą się w Wars? »w:e nrzj ul. Ale- , ^  ^  s!ę nie ur'0dzili na terenach, lecz
je Ujazdowskie i A leja Sucha w szkole szta- 
bu generalnego. Zgłoszenia do zaciągu oclio- jTi.; 
tirlków przyjm ują:
ochotniczej, w szystkie bataliony zapasowe, 
wszystkie org&inizaoye, wyliczone w niniejszej

Wiadomości gospodarcze,
BANKNOT Y 50OO-lViARKOWE. tolsLs* K .a- 

jow a K asa Pożyczkow a zawiadam ia, że i. dnieut 
8 lipca b. r. wypuszczone będą w  obieg nowe; 
bilety  waruośai po 5G00 m arek z da 4  7 lu tego" 
b. r., opatrzono podpisem członków dyrekcyi 
P. K. K. P. pp. W. Byrki i J. Zarzyckiego, 
oraz skarbnika głównego p. M. K arpusa, 

PATRONAT STOWARZYSZEŃ BUDOWLA-^ 
nianie aż do  odwołania w szystkich u rlo p ó w ; NYCH. Pow ołany do życia na c z e rw c o w e j 
wypoczynkowych i o odwołanie już udz.ielo-1 W alnym Zgrom adzeniu P a tro n a t Stowarzyszeni1 
nych i to  ta k 'w  ins-ytucyacli centralny cli, j a k , Bndowl&iyyoH w W arszawie rozpoczyna jnż w  
i podległyclif P rezydent m inistrów  G r a b s k i ,  czasie najbliższym  sw ą dz ałalność. G łówne za-'

' danie P a tro n a tu  polegać będzie na 1) organi/.a-. 
cyi długoterm inow ego kredy tu , 2) lustrow anitf 
i rew idow aniu stow arzyszeń Pudowi., 3) za Ki-*, 
d an ?u pow iatow ych Związków S tow arzyszeń,
4) orgrjniz.owaniu nowych stow arzyszeń bud.,-'
5) stw orzeniu Związku liandlowogo, 6) organik 
zacyi wywozu i przywozu, 7) wyjednyw aniu oł« 
tarj-fowyWi, 8) nawią.zywaniu stosunków  z in- 
nenii pokrownemi insty lucyam i dla wsjióldzi.U 
łan ia  w odbudowie. B iura P a tro n atu  m ieszczą 
się w W arszawie, Aleje Jerozolim skie 55.

PRZY PŁY W  DOLARÓW DO POLSKI. Fa­
chow ej' obliczają, że od em igrantów  z Amery­
ki dzień ni a nadchodzi co najmniej 300 tys: >i 
cy dol.ijrów, czyli 9 000.000 miesięcznie. Licz Ti 
dolar po 150 m arek, w ypada 1 miliard 
milionów m arek m iesięczn i.

JARMARK V /PwvLAW SKf. W  czasie od 1 
do 11 w rześnia b. r. odbędzie się we W iocla- 
wbi jarm ark jesienny, urządzcny specyaJinie dla 
wyrobów teksty lnych  i pokreiwnych. Tow arzy­
stw o urządzające jarm ark zaprasza do wzięcia

m ieszkają od 1905 roku. Yon Gayl obaw ia się
.7 rwidoeznie, aby lis ta  druga, przy k tórej Niemcy 

generalny inspektor arm ii ! , ___________________ . . ,  ,____ . ___dopuścili się najwięcej fałszerstw , nie została  
unieważnioną. W nosi do komisyi pro test prze­
ciwko rozdzi 'laniu głosów na trzy  urny. Zda­
niem p. G ayl1 a sprzeciw ia się to  przepisom tra ­
k ta tu  wersalskiego. Von Gayl oświadcza, że j w nim udziału polskich kupców i przemysłów- 
bezpraw ia te  doprowadzić mogą do zaburzeń I ców. Adres biura jarm arku  jest: B reslauer Mes- 
porządku i ład u  na terenie po 1 czas piebiscjdu. j se-Gesellsehaft m. b. H., Broslau I., Olua1- r- 
Ma jednak  nadzieję, że ludność niem iecka po is.;ra.«se 87. P rospekt jarm arku  jest do prz.j- 
trafi bsdźeobądź zachować wobec tego fak tu  1 rżenia w Izbie handlowej i przemysłowej w Kr;c 
7. 'mną krew  i pow strzym a się od manifasthcyj. kowie.

\vi zoraj miojscowości SzlachcwjjO  i K araczyń- 
ce. W  w Bee tej zginał śm iercią bohaterską do-

c z, y ń s k  i. Bardziej na południe lokalne walki. | 
W arszawa. P. A. T. KomuniUat sztabu gene - 1 

ralnego z  7 linca.

W  każdym  razie — mówi p. Gajd —  odpowie­
dzialność za to  w szystko spadnie na członków 
kom isyi międzysojuszniczej.

O POŁĄCZENIE FRA N C TI Z POJ.SN \  
I CZECHOsLOW ACYĄ. „Chicago Tribiine“ do­
nosi, że Najwyższa R ada projektuje dw a nowo 
połączenia kolejowe: Z Boril?ntix przez Lyon, 
Turyn, Medyolan, Belgrad do B udipeszfu i z 
P aryża przez F rank fu rt i P ragę do Warszawv»

Nlffpiay z Wssifalr za PcHłUa.
Toruń. P. A. Tl „ , g 4  R obotnika" pisze: Ja k  ; aby  za :t; sf.ał!V 5 dobra. U o R ł u n i k a c F k u .  

nam  donoszą z w iarygodnego zrodła, przyjcz- ^  z Po]^  . ' " "
dżający z W estfalii r.a glosowanie plebiscyto-
v.'o Nicmc.y, wobec macncgo odżywiania i zlc- W YKśiZ GlŁŁOY W

W arszaw a. P.
go trak tow an ia  ich w czasie jazdy  przez Njera- 

A T. K oubsya wojskowa w j cv, oświadczają, że będą głosowali nie za Niem- z dnia 7 LDsa 1520 r. r, 1 1 5 .

odiDDIów generała BałSe!;o,viczą aa  iy ly  nie- 
j przyjaciela w rejonie Gone.lniki— Ownięz, oraz

TL,

wynika że wojskowość uruchom iła w szystkie 
środki dla opanow ania sytuacyi.

^ y a  prL.ir.iera Grabskiego.
W arszaw a. P. A. T . „K uryor W arszaw ski1* 

podaje: Podczas w czorajszego pośiódęe^a Sej­
mu odbyło się. w  gmachu sejmowym posiedze­
nie lla d y  m inistrów; omawiano na niem szcz.e- 
gólowo n»svp-~ddójjja R ada Obrony Państw a po* 
wk*^zyla rcz. min. Grabskiem u na konferencji 
w Snaia.

Wyia?i bisko^a Galia na frant.
W a ti» w a . P- A. T . Ksiądz Biskup połowy 

St. Gall w yjechał na v izytaeyę fron tu  połud­
niowego w tow arzystw ie dziekana generalnego 
kanonika P io tra  Niezgody.

PATRYOTYCZNY CZYN ZIEMIAN GRÓ­
JECK ICH .

Między EMwłną a gór tym biegiem Berezyny ; obecności min. Leśniewskiego, w ysłuchała s r ra -  [ ca.mi, lecz za Polską. Niomcy ci zawiadamis ją  j
aby na plcbi- ;!

NAW OŁYW ANIA.
Nauen. P . A. T  W j'soki k o m isan  dla Prus 

w schodni,h w ydał odezwę do Niemców m ie­
szkających u a  W arm ii i na M azurach, w której 
w zyw a ich, aby zachowali spokój i porządek 
i unikali wszelkich sta rć  z Polakauii czasie 
zbliża ją c y to  się dni plebiscytu.

W jja z d  h r .  M anH eyi!l& ’a  d o  P a r y ż a .

Cieszyn. P . A. T . Hr. M a e n e v i l ł o  wyje- 
cliaJ wczoraj óo P aryża. Przowodnictwo komi­
syi objął m argrab ia B o r s a r e l l L

H i  mi\i ritfflMM W?.
W arszaw a. P. A. T. W ydział prasow y mini­

ste rs tw a spraw  zagranicznych kom unikuje: Na 
sku tek  uchw ały  ra9 y  m inistrów  min. spraw  za- 
granicznjxji ks. Bustac.hy Sapieha w ysiał dnia 
•ł bm. do m inistra spraw  zagranicznych Litwy 
telegram , w którym  kom unikuje d tcyzyy  rządu 
polskiego o uznaniu niepo Jegłości rzeczypospo-

W arsraw a. P. A. T. „K uryer W arszaw ski'* j litej litew skiej de facto. W  telegram ie tym  ks.

nw Rnfli N' i e 1 1 n i p e—I  e « z c z a znaczne zgnt podejm ował, prowmlanc tvlkr> one■.•'liczne wy-
p o n an ia  przeciwnika, wzięła pięć arm at, 13 k a- windy na nrr.ednolu. Na froncie p o 1 m l n i o - 
ia -u ." , ,  nu, r/_ynowy h i kilkuJ/.iee.ęriu ji-nrów. . w y 7 1 w iększych wrJlc irp  byfo.

a p'.,ludnie od L atcezew u oddzuily nasze w i P ierw szy  zastoin a srzefa sztolni generalnego 
cw ia te :sk ie j k o n h ak c jd  odzysiialv tr.iacone 1

donosi: Grójeckie Kolo zrcm ian (Grójce, pow iat 
ziemi w arszaw skiej) w skutek odezwy Naczel­
nika państwa, oddało dzio-'ęć pnfeen t swoich 
obszarów w w ieczyste w!udanie żołnierzom 
ochotnikom.

K ulhk!;i, gen. podpor.

611213 I fe  Sftii K iifisj.
ffodActu!

i Ila.rccrzo. M łodzież’ ak a d e m ic k a ,
Miedz loży kro oj, Or<r:.;-niz,neve Młodzie­
ży robotniczą i i zawodowe K ółka rolnicze. 

: Słowaizyszenia RrmoEbmocy spolecz.ne.j i

CHŁOPI Z GALICYI W SCHODNIEJ. 
W arszaw a. P. A. T. U. Tt»C7.ek otiyvm ;d ze 

sw ijego  (k ręgu  wyborcz, go wiarhuność, żc ive 
wsi L o r o w ii i e a. powiatu Dobromilskiego, 

i  lkzą.eej 126 numerów, zgłosiło się 46 o c h o ­
t n i k ó w  do służby wojskowej, w tej liizbie 

Z w iązk i 3 U k r a i ń c ó w.

OiirrnofcTtf? z-sciąp oniistniszejo.
W arszawa. (Telefonem). Na wniosek g c

Sapieha w yraża nadz.ieję, żo stosow anie zasad 
sprawiedliwości względem mniejszości narodo­
wych z-c strony  obu państw  przj7czym się do 
nirw lenia przyjaźni międz-y Polską a  L itw ą.

STRAJK ZECERÓW W WIELKOPOLSCE.
Bydgoszcz. P. A. T. Z powodu stra jk u  zeee- 

ró\7, żądających 150 proc. podw yżki plan, nie 
w ychodzą pism a w  całj-m bvłvm  zaborze pru­
skim, z w yjątk iem  m iasta Poznania.

K o n f e r e n c y a  w  S p a a .

Bytom. F. 7\ .  T. Poseł K orfanty , jak a  polski 
kom isarz plebiscytow y dla G. Śląska, w  porozu­
mieniu 7. 1 żaden* polskim, w yjechał do P aryża 1
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KURSA.
W arszaw a. P . A. T. G iełda z dn. 7 b. nr. W a-Na )->od|teąvie uchwały powziętej przez j wszystkie jakiehoiwicU,’ ciioci*iżhv- iu me . . .  . .

O blo ty  Państw a tworzy sic armia i wymienione stowarzyszeni* i or^-nizacye SosnkowsRicgo, ustni.owiono następujący po- : Spaa w sprawach dotyczących Górnego ślą- h ty. Ruble carskie pięćsetki -291.50 do Lis, iu- 
ocTiotniczn. której orgaaiizacya zosta li mnie ! młodzieży pątryotyezncj. Wzywemy w z ż y - . ttó a l ochotoików, .a mianowicje na tycli: ; sRo. i l:,e clumskie po 1000 —  70 do S9, rubhydum-
Pci-.Mc.rzoim.

Lńrdacy! W  chw ili g d y  w ojsku  P zcezy p o - 
sjjoIi j w a lczą  o zairew-nienie g ra n ic  i u- 
trwatefti*e n iep o d łag io śc i, m usi c a ły  m i ó d  
łłi tu ^ *  do  ap e lu  z silną  w ola zw y c ię s tw a ,

źe w olność i pęąw a w olnego
u trb y m a ć  moż.e t r lk o  n a ró d  g o lo w y  ilo 
 ̂ o fiar.

1 •h«Łś*bieniein Ituwi dotyok-c.zas p rze lan e j 
' ’ b  ,ł w olno ‘ ć byk rby , g d y b y  w
i Jjy1*1. P0tHU-‘by  o jezy z iiy  P o lacy  n ie  zdo- 

y ■* -J*? Jtó o a ta ttecm y  w j^ iłe k  z p e łną  w ia rą  
M* sio rjw ieJ^ w tiść  naeze j sp raw y , w  osta to - 

eięstiwo. A  w ięc wszyscy* razem , 
•neęć dwsga. je s t  ty ra , k tó rz y  lycczyw i-

* © jazyzuę. Ń-iech-aj dziś ok ażą  tę  
liiibłbć w  eay n ie  ofiarnym.
• • za jia l w  sobie p łom ień
tóji m iłeśy i i  w ia ry  i  s ta w a j w st?progach 
'(■ r" ‘l oełm taiiizej. N iech a j n ie  z a b rak n ie  ni- 
«^go,. a w  prze 'ftaieh s tra ż a c h  n ie ch a j i da

T ^zjhSK w  organhaw .ye w o jsk o w e P . O'. W .\ 
'ta iz y n y  st.raelec.lde i bai-tosz& wet S okoli,

s tk ic  s to n y  do  zgodnego  w spóM zial-m ii. 
N iccim j k a ż d y  p*7,y ęzy n i sie do  z,wycin- 
s tw a  ja k  m oże n a jlep ie j. K aż d y  n ie ch a j bę- 
< zie g o ló w  słu ży ć  w  sposób  o d p o w iad a ją cy  
jogo  7,doln(>śeiom. W  chw ili obecnej nie 
czas n a  ja k a k o lw ie k  spo ry . W ew n.ątra  m u ­
si by ć  zu p e łn y  po rząd ek , sp o k ó j i k a rn o ść  
n a ro d u . M u s im y ' ś iw > ło  s jio jr/e ć  n iebezpie- 
eze listw u  w  oczy . W iara  w  zw y cięs tw o  n ic 
c liaj sp o tę g u je  n asze  siły .

A rm ii o ch o tn icze j’ potozf-ba bodzie ży w n o ­
ści, « b ran ia , b ie liz n y  i w sze lk iego  m nogo 
z a o p a trz en ia , po m o cy  le k a rsk ie j i sanitair* 
n e j, p o m ocy  k u l t iu a ln e j  i m o ra ln e j. D la teg o  
w zyw am  o rg an iz ae y e  fz a rw o n e g o  K rzy ża . 
Bin.lego K ray ża . K o ła  P o lek , O rgan izacye  
w ło śc iań sk ie , zW msłłie. robo tn iczo , k o rp o ra - 
cy e  p rzem y sło w o -b an d lo w e  i k u ltu ra ln e , 
s tra ż e  k re so w e  i o W w n to lsk ie , a b y  w y tę ­
ż y ły  w szy s tk ie  siły  sw oje  w ty m  k ie ru n k u , 
a b y  żo łn ierzow i n iczeg o  n ie  b rak ło .

L ecz n tec lia j n ie  b ęd ą  to  że b ran e  o fia ry  
i d a ry  d o b ro czy n n e , a lb o  t r a k to w a n e  iak o

h) którzy będą zastępow ali służbą cyw ilną.1 _ jsk ie po 250 —  50 do 49.50, franki framr.iskie
udającą  się na front, J  ZW YCIĘSTW O GEN. WRANGLA. . 14.75, 1630, funty  szteriingi 165, dolary Sta­

ll) łych, lcrór/.y będą zastępow ali u rzędn ików ,' Londyn. P. A. T. Ag. H avasa. Z n ad esłan e-, nów Zjednoczonych 170—180, m urki niei..iecki« 
udaiąi ycli s 'e  na front, go tu k< nm nikatii gen. IV r a n g i  a  w ynika, że po 100O —  430 do 487.50, cz.-ki na P aryż

3) tych. k tó rzv zastąpią oddziały g a rn izono-! kaw alerya jego oioczjw szy jcflcn korpus ka-
w.ilcw i bolszewickiej, w z ę la  do niewoli 1000 
szcregowfów, dowódcę tego korpusu wraz ze 
sztabem . 40 arm at, znaczną ilość karabinów  
niaszvnowvch i tabory .

we, udające się na front.
4) tych. k tórzy bezzwłocznie udadzą się na 

fronl.

Akcya W s rs n w y .
W'ars7.awa. P. A. T. YV odpowiedzi na "de- 

z a c  R ady  Obrony Państw a, urzędnicy prezy- 
dynni rady  minisirów ziv :ó 'ili się do rządu z 
pr ś'oą. aby stosownie do interesów' Państw a 
za lccydow ał. k tórzy  z nicli m aja być użyci w 
armii ochotniczej, a k tórzj' 
slużMu c jw i ncj i złożyli oś,i 
i7.:*.<lk;*waiua sic clcc' zyi w obu kierunkach,.

W arszaw a. P . A. T. Z inieyaryw y M arszałka 
Sejmu T r ą m p e z y u s k i e g o  odbyło się ze­
branie mające na celu powołanie kom itetu  rby- 
wat* l.-kiego dla celów propagandy, w myśl 
ode7.wy R ady ubrony  1’aństw a. Zebranie uchwa

14.75— 15.60, Londyn 726— 715, 
1(2. F.orlin 470—480— 477.

N owy J  jrk

E^sphzfa »zy&tf w Garn ej Suchej.
Cieszyn. P. A. T. We w torek  o godz. 5 rano 

nastąpiła cksnlozya na szybie Franciszka w 
Górnej Suchej. Szyb ten ł v ł  od kilku tj'godni 
zam knięty z powodu podobnej eksolozyi i za- 

y pozotę.nwi- ui w j murowany. W poniedziałek zjechała do szybu 
itr w i :i-1, zenie jo d p c - lvomisya z urzędu górniczego z Morawski ‘j 

Ostrawy* i po zbadaniu zezwoiła na roziioezęcic 
prac. Następnego, dnia rano zdarzył się wv- 
biich, od k tó -e jo  zginęło 2 robetników , a  5 jest 
ciężko raiuc. ch.

F f- lw a r k  3 3 6  m o r g ó w
pól godziny koleją od Poznania z ładnym i 

'budynkam i, inw entarzam i do zam iany na ka- 
imicuicę w K rakow ie lub do sprzedania zaraz.. 
Zgłoszenia Biuro J . Turlińskicgo, K raków  

Podwale 3. SSKrl

H. MEN0ELS0HN
przonacsiA tia r e i t e G  d o  noww go I r R - f j

P i& « D cm isikan ski L .  1,  L  p .

4 R Ł 4 B  P f t P F E H M  i  S A L A N T E R Y I

M IC H A Ł S Ł O M I A N Y !
W KRAKOWIE

p r z y  t d .  s ł a w k o w s k i e j  2 4  f

P S C 2 T 6 «.’ KI ^F.TyST;/€Z?iS — 5»J?*IYS0 2 Y KA iC sV5Ł3IYJR#S —
LISTOWE — RA543C1 — l V r * R T  — K L31SMY — P^i<JĘiT3W IO — K ^ S T Y  B O  ^

WVX3f!.tfJ£ BILETY WIZYTOWE -  ZAWIADOMIENIA ŚLUBNE.
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Teofil G&utier.

AWATAR,
Frzehiad  Zoili Jaclsim eckieJ.

Słow o w stępu.

W literaturze francuskiej rom antycznego 
tie m n k u  nierzadko natrafiam y n a  tem aty  pol­
sk ie. Ciągną się one dość długiem pasmom 
przez powieści i nowele najgłośniejszych an io­
łów. Zawdzięczamy je niety iko sym patyk jaką 
czuta dla cierpiącej w niewoli Polski cala za­
chodnia Europa, ale i osobistemu kontaktow i 
pisarzy francuskich z em igrantam i naszymi po 
upadku pow stania r. 1861. Szczególnie w ielką 
rc-ię w tym  stosunku Polski do piśm iennictwa 
francuskiego odegrała kobieta  polska. K ilka 
czy kilkadziesiąt pań polskich, k tórych piękność 
olśniewała św iat salonów paryskich.,* a  dosto j­
ność i szlachetność nastra ja ła  w szystkich na 
uszanowanie i podziw', w ystarczyło do w ytw o­
rzenia artystycznego  typu Polki, z jakim  spo­
tykam y się u Balzaka, G autiera, Merimoe‘go, 
czy Melchiora de Vogiie'go. Dzisiaj, w chw iii 
zacieśnienia węzłów przyjaźni między Polek,ą a 
F itń e y ą , korzystną może będzie rzećzą przy­
pomnieć czyteinikom  polskim to u tw ory bcllc- 
trysiyk i francuskiej, w których  obraz Polki, 
nakreślony rysam i idca.lr.ejir niemal, jest drogą 
ph min tk a  przeszłości. Skłańid mnie to  do ogło­
szenia jrzck lad n  pięknej noweli Teofila Ga u- j 
tier. k tó rej podkład — pomimo całej fan tasty- 
caności okkultystyeznej — jest głęboko e ty ­
czny.

Teof i l  G autirr (1811—1872) był właściwym 
heroldem, a póitoej iiistorykiem  rom antycznej 
szkoiy f r a n c u s k i e j .  W e w szystkich starc iach  z 
oh o z -m klasyków  hrał wybitny udział. K iedy

chcdziło o wywalczenie powodzenia d la  „Erna- 
n i‘ego Y ictora H ugo w Komedy i francuskiej s» 
r. 1830 w ystąpił G autier w parkiecie w  ubraniu 
ekscentrycznie wyzy wajaccun. Sylw eta jego 
w yróżniała się. odtąd wszędzie w Paryżu, gdzie 
się tylko pojawił. Pierwsze poczye G autiera z 
roku  1830 miały nieco przeciągniętą strunę fan- 
tastyczności. N ieporównane m istrzostw o formy, 
niezmierne bogactw o ry tm ik i w iersza i rymów 
objawił zbiór po tzy i z roku  1852 „Em alje i 
K am ee”. Sam a treść, sam a myśl w  poezyi 
m iała w jego oczach mniejszą wagę od strony 
zewnętrznej wiersza, od mozaikowej barwności 
słów, którycli gra, m ieniąca się tęczowemu bar­
wami zachw yca w  jego utw orach. „Parnasi- 
ści' nyli jedb następcam i. Z innych p s in  Gau- 
J e ra  głośnym  jest romans „Mademoiselie de 
Maupin“ , bezgranicznie fan tastyczną jest po 
wieść .,'Roman de la  mcm ie“, wyobraźnie pod­
niecają rom antyczne „Contes et nouvelles“ i 
.,Rom ans et con tes'1, klasycznie doskonałą jest 
..Podróż po Hiszpanii".

I.

Nikt nie mógł zrozumieć juka to choroba 
podkopy wała zwolna Oktawiusza de Savilic. 
Nie leżał w łóżku i prowrJBył zwykły ti-yb 
życia; nigdy żadaiA, skarga nie wydokyiii rię 
z jego ust, a przecier; mknął: w" ocżlićh. P ie­
czołowitość rodziców i przyjaciół zmuszała 
go do zasiaguięaia rady u lekarzy; zapyty­
wany przez nich, nie żalił się na żadne okre­
ślone cierpienie i  nauka nie mogła w nim 
odkryć żadnych niepokojących objawów: 
przy ostucldwaniu, piersi wydawały dźwięk 
dobry, a ucho przyłożone do jego serca za­
ledwie moado zauważyć jakieś uderzenie 
zbyt wolne lub też zbyt przyspieszone; me 
kaszlał, nie miał gorączki, ale życie ucho­

dziło z niego i uciekało przez jedną z tych 
niewidzialnych szpar, których pełno w czło­
wieku, jak  mówi Terencyusz.

Czasami wskutek dziwnego omdlenia 
bladł i stawiał się zimny jak  marmur. Przez 
dwie albo trzy m inuty można było przypusz­
czać. że um arł; następnie wahadło, w strzy­
mane tajemniczą ręką, rozpoczynało na  no- 
wm swój ruoh i Olctawiusz zdawał się bu­
dzie ze snu. Posłano go d» wód, ale nimfy 
źródeł leczniczych nie pomogły mu. Podróż 
do Neapolu nie osiągnęła lepszego skutku. 
To piękne, tak  wychwalane słońce, v.'ydawa­
to mu się czarne, jak  gdyby ze sztychów Al­
brechta Dilrera; nietoperz, liitóry na  skrzy­
dle m a nanisane słowo m e l a n c h o l i a ,  
przecinał błyszczący błękit swojemj zapylo- 
nerni błonann i  trzepotał się między świa- 
ttc.n a  nim; czuł się jak  zlodowaciały na 
Skrada Mergellina, gdzie prażą się na pół 
nadzy lazzaroni i  gdzie słońce nadaje ich 
skórom bron/ową patyno.

Powrócił więc do swego małego mieszka­
nia przy ulicy Św. Łazarzu i rozpoczął na 
pozór swój daw ny tryb  życia.

Mieszkanie to urządzone było bardzo wy­
godnie jak  na mieszkanie kawalerskie. Ale 
ponieważ mieszkanie przybiera po jakimś 
czasie wygląd a może i myśli tego, k tóry  jje 
mndodzknj-e, nokflje Oktawiusza robiły się 
coraz smutniejsze, adamaszki firanek przy­
bladły i już tylko szare przepuszczały świa­
tło. Wielkie bukiety piwonij więdły na 
przybrukanem tle kobierców; złote szlaki, 
obramujacę kiika akwarel i parę szkiców 
poczerwieniały zwolna pęd  nieubłaganym 
kurzem; ogień zniechęconą' gasł i dymił po­
śród PoT- ółu S tary zegar Boule‘a w'. kłś,da­
ny  miedzią i szyldkretem wstrzymywał od 
głos swesro tvkania, a dźwięk ■'nudzonych 
godzin mówił cicho .jakby w pokoju chore­

go; drzwi zamykały się bez hałasu, a  plusze 
tłumiły k rek i rzadkich gości; śmiech zamie­
rał sam przez się przedarłszy się do tych po­
nurych, zimnych i ciemnych pokoi, gdzie 
przecież niczego me brakowało z nowocze­
snego zbytku. Jan , służący Oktawiusza, 
z m iotełką pod packa., z  tacą w ręku, śliz­
gał się po nich jak  cień, gdyż przejęty bez 
więdnie melancholią mieszkania, stracił 
swoją gadatliwość. Na ścianach wisiały ja­
ko trofea rękawice do boksu, maski i  flore­
ty, ale nie trudno było odgadnąć, ze już od 
daw na me używano ich; otwarte i niedbale 
porzucone książki włóczyły się po wszyst­
kich meblach, jak  żeby Olctawiusz był chciał 
uśpić tą  mechaniczną lekturą jakąś upor 
czywą myśl. Zaczęty list, k tórego papier już 
pożółkł, zdawał się wyczekiwać od miesię­
cy, żeoy go skończono i rozpościerał się jak 
niemy wyrzut na środku biurka. Mimo że 
zamieszkałe, pokoje wydawały się puste. 
Nie było w nicli życia i gdy się tam wcho­
dziło uderzał powiew zimnego powietrza, ja ­
kie wychodzi z grobowców kiedy sdę je 
otworzy.

W tern ponurem mieszkań‘u. gdzie żadna 
kobieta nie zabłąkała ani koniu-wka swego 
bucika, Oktawi-usz czuł się lep;oj mż gdzie­
indziej. — ten spokój, ten smutek i to opu­
szczenie odpowiadało mu. Radosny zgiełk 
życia przerażał go, chociaż czasami robił 
wysiłki, aby się weń wmieszać; mimo to 
wracał jeszcze bardziej ponury z tych ma­
skarad, wycieczek albo kołacyj, na które 
ciągnęli go przyjaciele. To też nie wałczył 
już więcej z tym tnięjpmc-ym bólem i  prze­
pędzał dni z obop tnośeia człowieka, k tóry  
nie liczy n? jutro. Nie wierząc w przyszłość, 
nie robił żadnych planów i w skrytości po­

jeb* ł Rogu swoją ihm isyę z ży.eia, czekając, 
i kiedy zostanie przyjętą. Mimo to mylilibyś­

cie się, g d y b y ś c ie  sobie wyobraźni wyrliui 
dłą i  zapadniętą twarz, ziemistą cerę, osła­
bione czJpnM i wielkie zewnętrzne wynisz­
czenie. (ki najwyżej można było zauważyć 
parę Łuamatn/ch piam pod powiekami, parę 
czerwonych odcieni wokoło oczodołów, porę 
bruzd na skroniach przeciętych niebieskie- 
md żyłkami. A  tylko iskra życia nie błysz­
czała w jego oku, z którego odbiegła wola, 
nadzieja i pragnienie. To m artwe spojrzę m e 
w tern miodem obliczu stanowiło dziwny, 
kontrast i  wywierało bardziej przykre wra­
żenie niż wynędzniała twarz i oczy błyszczą^ 
ce gorączką, właściwe zwykłej chorobie.

Zanim zaczął słabować, ©kfiawlu&z był 
co się zowie ładnym chłopcem i byl nim 
jeszcze teraz; gęste czarne włosy, jedwabi­
ste  i połyskujące, wiły sio w bujnych lokach 
na jego skroniach. Podłużne, ciemno niebie­
skie, aksam itne oczy, ocienione zagięteani 
rzęsami, świeciły czasami wilgotnym bla­
skiem; w spokoju, kiedy żadna namiętność 
nie podniecała, ich, odznaczały się tą  nieza- 
mąconą pogodą, jaką m ają oczy ludzi na 
Wschodzie, gdy przed kaw iarnią w Smyrnie 
.albo w Konsiantynopolu odprawiają swój 
kief po wypaleniu na-rghili. Twarz jego nie 
miała nigdy rumieńców, a blado oliwkowa 
cera, k tó ra w całym swym blasku występo­
wała dopiero przy s&Uicznem świetle, przy­
pominała cery południowców. Ręka jego by­
ła zgrabna i delikatna, stopa wazka o Wyso­
kiem podbiciu. Ubierał się dobrze, ani zbyt’ 
modnie, ani zbyt staroświecko i umiał do­
skonale używać swych przyrodzonych zalet. 
Gdyby się był chciał dostać do Jockey-Klu- 
bu, nie odmów,enoby mu przyjęcia, mimo, 
że nie miał pretensyi do dandyzmu.

(Ciąg dalszy noria pi).

K s p iia lś ś c i  

i K u p c y ! !

Udało mi się w yra te ść  środek  żyw n ościow y, 
artykuł znam ienny, którego w ytw órca m oże  
s ię  w  krótkim  c z a s ie  w ie lk ieg o  m ajątku do­
robić. N iepotrzebne k osztow n e in w esty cy e .
Większy kap.tał ćo zaktijtna matsryału surowrg, 
potrzeb ty w c iu natyciu ussiow&,jc .ozwinigcia pre- 
dukcyi na większą łkslę, czego lędz o wymagał 

nadzwyczaj wielki zbyt tęga produktu.
D u  c t ^ d a u ia  R a  c a ł ą  P U s k ^ .

P ierw szeń stw o  m ają e \  którzy mają do d y sp o zccy i w it/rie/e 
7aba'Iow aajji fabryczne i odrazu m o % Ą  rozpocząć fabrykftcyę. 
T ylko rretefn i reflck tan ci n o j ą  sie  zw rócić  listo w n ie  do

W acław a N etu sil, Pr^-gcisteg, Czgcbcstowacya.

M le czarnia H y g is n ió fn a  B, . E S Ł V
p p s r w " i i j e

ctes£awy I F l i l i i t 3
p n t n e s j O ,  z  d o s t a w ą  k o le ją  lu b  f u r m a n ­

k a m i. U m o w a  n a  m ie j s c u .  1992

A. ZÓffiRZY6K[ I  p rzybsr szkolnych

K r a k ó w ,  u l i c a  F l o r y a ń s k a  L . 9  P o ż e r a :
albumy, p a n tż ią lm k f , papiery liniowe, k a r p '  w fio- 
k o n  1,  księg i hantiiawe, p ió r a ,  ra^ sty  kenssla ry jne , 

r f i ą  k t ,  f ie is rk i gips-jr/e. 13*0

C zasop ism o Ooi niozo - H u tn ic ze
jbst wraz z dwutygodniowym dodatkiem

C z a s o p i s m o  N a S t o w ®
jedynym w Pol-sce orj;anein poświęconym sprawom 
g ó r n i c z e g o ,  h u t n i c z e g o  i  n a f t o w e g o  prze­
mysłu oraz związanym z nim gaięzion  wiedzy i tcchr.iki.
P izń sip łjta  roczna t f k .  ISO, zeszyt pojedynozy M k.10.

Biuro Redakcyi i Adminisiracyi:
w  W a r s z a w ie ,  B ie l s ń s k a  1 8 , w  K r a k o w ie ,

J a g ie l lo ń s k a  5 .
Konto P. K. O. Nr. 141.049. 19B5

KOP/tiNfA KRUSZCU CŁ0.Y1U „r.fATYŁUA" 
w Kqtacn obok €k?zanou:a 

p r s z u k u j e :

)edłi«go R a d g ilyg a p c  
Jednego k iero w n ik a  m aszyn

I n o w o c z e s n e j  c e n t r a l i  e l e k t r j  c z a  aj
Pożądaaem jest dobre wykształcenie, teorytycz.ie 

I długoletnia praktyka w kopalniach kruszcu lut) w ęgla: 
reflektuje siy fi tyłka na p:erw3r9rzędR3 siły. Refl ktanci 
Pe! cy z rewiru Ostrawsko Karwićstiego chętnię wi­
dziani. — Oferty z odpisami świadectw należy wnosić 
wprost do Zarządu kooalni. Oferty nleuwzględnione 
zostaną bez odpowiedzi. 19B1

wybISnąct! a r ty s iś w  is2;

D r u k i  l i s r a i f l ą i H f i  

D r u k i  g o i t s e d a r o e
Dziennik da amerykańskiej buchalteryi i kwltar usze
E2!2“  Z. Kutrzeba Kraków Wiślra 11.

Niarrównara ta taśma odniosła 1 ostatnich czasrsh bezwzględny rekerd 
zwycigzki na rynksch światowych, dzięki niezwykłej doskonałości wytwór­
czego surowca, co pociąga za ss a niebywałę detychciaS trwałość towaru.
WylsczfiiB di natscia ui jirtąy Gjfićw, u). Szewska L. 10.
8przedsż detaliczna. -  ... 8 rzed .ż huriowna tylie dla zamiejscawych.

Pisarz ekonomiczny;
fs lte rc m *

praktyk, żonaty, poszukuje 
posady. — Zgłoszenia: 

L'1a „GuspodarzA* poste 
resl Podgórze. ltliS

m

18 sjia®.
Odnośnie do ę ifm a  Mbgt- 

slratu  Król. s tó ł. rat ab la Lv/o\va 
do L. rjU930'20. Lw owslii Akc. 
Zakled zastaw niczy  ul. Legio­
nów  3, o p ła t* 3 publiczną licy -  
tacyę  papierów  w artościow ych  
przeu Bprzedaż w  Banku sasia -  
w.ionycn od 1 sierpnia 1914 do 
31 grudnia 1S19 ob jętych  Nr. 
kw itów  zastaw niczych  od  76615 

— 100 090 i od 1 -  7491. 
L ic y ta cja  od będzie s ic  w dniu  

12 Jipca 1920.'
2000 Zarząd.
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„PRZEGLĄD GARBARSKI"
Czasopismo pośw ięcone sprawom  polskiego  

przem ysłu garbarskiego

u k m a i  s i ą  1  i i p t a  1 9 2 0  r .
 Adres Redakcyi 1 A druiuistrscyi: ----
K r a k ó w ,  u l .  B e r k a  J o s e l o w i c z a  L .  1 4 ,  IW8 

D ział in sera ło w y  p row ad zi: P ow szech n e  Biuro Rekfamy 
.Praąa", Kraków, ul. Karnolicka 16 teł. 10—86.
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1 0
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■ sa a ss

około 2 mg., ogrodzony, 
w miej. S k m ce, st. k loco. 
Zgłosz?aia przyjmuje do 
15 lipca Zr.rząd dóbi To­

porzyska p. Jordanów, 
2C01

W y s z & d ł  z  d r  f i k u  p a t r y o ł y c z n ^  o b r a z

O S m O D Z O N A  PSLSXA“f ?
p ę d z l a  Jlana S ty k i.

W jiu w ca:
Dotn hundlowy Bronisław Piestrzyński. Łódź, ul W óiczafoka 199. 
De naŚyeia m  wsrystcieb księgarniach, składach obrazów ai ii  w akiepaeh 
miteryalów piśiiiiannysh. Poszukuje się agentów za prrwizyą dabrza wprowa­

dzonych w piowineyonsinych kółkach ralniez ch. 1699

iądejde tsrlko =  
I € ¥ B Ł O  O L I W I * ®

P i a r w s z y  k r a j o w y  Z a k ł a d  
r e k o n s t r u k c y i  I b u d o w y

o®
k 9 ś c is ! n y c h  i s c lo n o w y e h

S SS S  Żaśirswskiep

I I
łj a

19G6 arganmairza-tashnlka

wk'rakswie,ul. ś».TonK'sza 28.
P aloca s ię  W isi. D u ch sw a J ity /u ,  

w ykonujęc w sze lk ie  roóóty.

k t ó r e  | e s t  n a j l c p s z i m  S n z jw y e ie łn if t j s z e in  
===== o c  v/5>ąsiU;3h *E2i'cntcsr?ycSa = =

© e iy c r a fn y  z r s s i^ p c a  1961

m iO M l HERSIÊ I w Krakowie
ul. B rzozow a L. 13 , II p.

n

9fj, i

Bezpairtdiila poisezonią kcloj. y^ergzrwa-iffsnicz, Urafców-lwnnlcz, Lwćw-lwenicz.
Sersa I. et 15-ga asie b  20 czereci. il. s l  20 tisrcw ii; 23 sierjir.ii. III. d  23 sierpnia da 1 r/zj!. 15 paidziera
S z c z a w a  s lo i i c - j c d c - lr o u i o w a .  K ą p ie le  m in e r a ln e , b o r o w in o w e  1 g a z o w e . E lc k tr o le -  
r a p fa . H y d r o te r a p ia . Lair.pn k w a r c o w a . — W s k a z a n i*  le c z n ic z e :  Z o łz y , k ifa , s k a z *  

m oczow a ., c h o r o b y  c c r c a , eerw ro w e , k o b ie c e .  — P ię c iu  le k a r z y  o rd y n u ją c y c h .
W Z ak ład zie  3 reBtauracve, 2 p en syon aty , ho łel i n kc lo  400 p o k o i u m eblow anych, jednak  
bez pościeli, w  cen ie  od lO do 40 Mk d z ien n ie . O św ietlen ie elek tryczn e. K aplic* zali U d owa

Muzyk*. P oczta, telegraf, telefon w Z ai; ładzi o. A prow izneya zapew niona. 
Z g ł o i c e s f a  p r a y l w u j c  D y r e k c j a  Z a k ł a d u .

12GS

w . c
,  010 6 S ' 029

FabrjEta grobów dewsspfoh.

K C S  

KOSIARKI, 2NiWiAliKI, BRABiARKł
I inne m aszyny ro ln icze do n a tych m is-  

s,3Y/oj dostaw y p o leca

P o ls k ie  T o w a r z y s t w o  H a n d l o w e
Kraków, Sławkowska 1 1S22

Źsg Ju g a  PoEaka w  K ra ko w ie
S < o v ; . z  a r  e j .  z  o g r .  p o r ę k ą .

W -dniu 17, VII. 1 9 2 0  o gorfz. 4 -e j  popoł. odbę­
dzie  s i ę  w  sa l i  Małop. T ow arzystw a ro ln iczego  

w K rakow ie, p lac S tczcp a ń sk i 8 .

! ! .  Z W Y C / . A J M g

WALNE ZGROMADZENIE
e n n s t ę p .u ) ą c y m  p o r z ą d k i e m  d z le n z a y s n :

1) Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady Nadzorciej za rok 
rdinin. 1919.

1} Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej ze rok dmiaistr. 
191'ci. z wiiioslciem o udzielenie absolutoryu*  
Radzie Nadzorczej i Dyrekcyi oraz z&twiurdz3Rie 
zamknięć rachunkowych za rek 1919.

8) Uchwała co do rozdzieła ctystego zyska za 1919 r.
4) Ucnwała co do sprzedaży przcduiębioistwa zakty- 

wami i pasywami spółce akc. Żoglsga Polska S. A. 
w Krakowie w zamian akcjre.

5) Uchwała co do rozwiązania Stow. Ż. F. w  Kra­
kowie Stow. za .ej. z cgr. por. i przejścia Jego 
w stan Jlkwidacyi.

0) Wybór hkwid?lurów i korr.isyi rewizyjnej
7) Uchwała co do funduszów Seicyi propagandy.
8) Ucnwrła co do stibskrybcyi akcyl Ii ernisyi spółki 

akc. Żegluga Polska S. A. w Krakowie.
W razie braku komplatu, oJbędiie nie po upływie 

godziny powtórne Walne Zgrom-,jdeenie z tymsamym  
porządsiem dzienny.n które [joweżmie uchwały bez 
względu na liczbę obecnych udziałcwców (§ 33 statutu.)
8003 Rada N adzorcza.

N a  s e z o r c  l e t n i !
Przyjmuje t*o przerabiania 

i  d o  p rzefn  u o n o w a n .a

K Ą P Ę Ł U S Z E
słom koy.e m ęskie, dam skie i  dziecinne

w « d łu ę  najuowBzych fasonów  w ykonani©  ezyb k le  ! d ok ład n e

w  Kry-:»sg?)et Ba* s ła w a  tg ,  p a r ta r .

B I U R O
SPEDYCYJNE

Spółka z ogr. per. W y k o n  u j e  s ^ e d y c y e  r ^ d s a ^ e i .
Z a łó ż , p r z e z  C e n tr . o r g . r o in .  Wysyłka towarów w wozach zbiorowych da wszystkich miast w Polsce.

łC f S k Ó W  |  |  p  P r z e w ć z  i e k s p s d jj js y a  mefelj, w ę  w ła s n y c h  w o z a c h  m e b io w y a h

T el. ?5o8
wraz z kenwejsm. — (Dla urzędników (Ifzósiediajęoyeh się ceny niżs:c).

1777 Wlasaa naoazyny n» kolei. W łasn a zap rzęg i i au tom obile  da razw czu tow arów .

N b 'łtd e a  W yd aw nictw a „G łosu  Naroda® Sp. u ograniczona odpow iedzialnością. R ed a k to r  o d p o w ied z ia ln y : K a ro l H o l e k s a .  — D ru k arn ia  „ G ło su  N arod u "  j r  K ra k o w ie , pod  zarzadrir. R , F erk a .


